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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni świą

tecznych.
Przedpłata w yn osi:

W M1SJ8CU kwartalnie . . .  4 sir. 50 cnt.
miesięcznie . . .  1 złr. 60 cnt.

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie ■ . . . .  2 rir. — „
W  państwie anstrjS^kiem . . 6 , — ,
Do Pras i Rzeszy niemieckiej |

" Belgii' i Sswajearji . . .(  P°&07J lr' 
Wioch, Turoji i księstw Nadj

W
i•%S-
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Serbii
Numer oiedynczy kosztuje 10 ct.

‘TSfcifcw**.

.H.

Od administracji.
Praedpłita na IY. kwartał: 

kwartalnie . 4 złr. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . . 6 złr. —

Ceii;t prenumeraty poza granicami pań
stwa Anstro-Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Gazeta Narodowa, która amieszcza orygi
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji r Szwaj- 
carjj, i  nadal szczególną uwagą zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondenoyj, 
f e j l e t o . n ,  wyłącznie pracami oryginałnemi 
zasilany.

Dla abonentów Gazety Narodowej uzyskali
śmy obniżenie ceny dzieł Bohdana Zaloskiego. 
4 tomy 4 złr. 20 ct., oprawne w płótno sz&g. 
6 złr. 20 ct. Kwotę tę można nadsyłać wraz 
z prenumeratą.

Upraszamy o wczesne przesianie 
prenumeraty, by szsn. prenumerato
rowi© nie doznali przerwy w prze
syłce.

L W Ó W  d 27. września.

(Pierwszy objaw kongresu skierniewickiego. — Gr. 
kat. biekupstwo stanisławowskie. — Dr. Karol 
Lewakowski. — Rnch republikański w Belgii. — 
Wkroczenie Chińczyków dd Tonkinu. — Nowe za- 
wikłania w Shangai. — Oitrożnośoi w Mekce prze- 
eiw emi* tjusEom Mahdiegp, —  Swieły jęk boleści 

w sprawie kolejowej).

Z kongresu skierniewickiego dopiero jedna 
sprawa zaczyna się odsłaniać, wspólne trzech 
dworów cesarskich postępowanie w sprawie e- 
gipskiej. Jak wiadomo, francuski pełnomocnik 
zaraz w dniu ogłoszenia dekretu zawieszającego 
amortyzacje długu egipskiego, zaprotestował u- 
stnie przeciw temu łamaniu umowy międzyna
rodowej. A teraz już doniesiono, że reprezen 
tanci Autrji, Niemiec, Moskwy i Francji wnie
śli równobrzmiące pisemne protesty przeciw" de
kretowi, zawieszającemu amortyzację dłngu e- 
gipskiego, a przyłączyły się w końcu i Włochy 
do togo protestu, widocznie ulegając presji czte
rech mocarstw. Z początku bowiem Włochy się 
opierały i w tym duchu pisały ministerjalne 
dzienniki.

Jestto więc pierwszy krok wspólny trzech 
dworów cesarskich, do których nie jako sprzy
mierzeńcy, lecz jako poza przymierzem stojący 
przyłączyły się Francja i Włochy, pierwsza w 
własnym, interesie, druga pod presją; Anglia w 
tej sprawie została zupełnie odosobnioną.

Z tego wypływać się zdaje, że zjazd skier
niewicki postanowił, iż trzy cesarstwa w każdej 
sprawie występywać będą wspólnie i w poro
zumienia i tom samem na podstawie potęgi, 
jaką połączone cesarstwa reprezentują, roz 
Strzygać wszelkie sprawy europejskie, gdyż in 
ne mocarstwa będą się z niemi łączyły albo * 
interesu własnego, albo z przymusowego poło
żenia wobec przewagi wielkich trzech cesarstw.

Dzisiaj to położenie w sprawie egipskiej 
zwrar-a się przeciw Anglii, która będzie mu
siał: poczynić ustępstwa, lecz. wkrótce w inne] 
sprawne może się zwrócić przeciw Francji, 
którk może się ujrzeć tak samo odosobnioną 
jak teraz Anglia.

Jeżeli się rzeez tak ma istotnie, to w Skier
niewicach ustanowiono najwyższy trybunał eu
ropejski !

** *
Półurzędowo potwierdzają nam z Wiednia, 

że gr. kat biskupem w Stanisławowie miano
wany będzie ks. mitrat Pełesz.

Sprostować musimy omyłkę drukarską, ja
ka wczoraj wkradła się we wzmiankę naszą o 
kandydaturze dr. Lewakowskiego, którą liczni 
jego zwolennicy podnoszą z powodu rozpisania 
wyborów uzupełniających posła do Rady pań
stwa z miasta Lwowa i z Izby handlowo-prze- 
myślowej. Omyłka zaszła w podaniu jego imie
nia chrzestnego: nazywa się on dr. K a r o l  
L e w a k o w s k i ,  wydrukowano zaś niewłaści
wie „Aleksander.*

Temps otrzymał telegram z Haiphong, któ
ry donosi, że Chińczycy z prowincji kantońskiej 
wkroczyli do Tonkinu, i w Ort-Fu-Nam-Sach 
na lewym brzegu rzeki Thai-Bigne, ściągnęli 
podatki. Chociaż to widocznie jest tylko latają
cy korpus, jednakże przyjść może do starcia, 
bo wszystkie forty w tej okolicy obsadzone są 
przez Francnzów. Widocznie dla odcięcia od
wrotu temu korpusowi wysłali Francuzi oddział 
afrykańskiej piechoty do granicznej twierdzy 
Dong-Tzien; na rzece zaś Thai-Bigne krąży 
już kanonierka „Mousąuetaire*.

Zdawałoby się, że Chińczycy rozszerzyli się 
w północnej części prowincji Quang-Yen. Fu- 
Nam-Sach leży 15 kilometrów na północ od 
Haitzong, a graniczna twierdza Dong Tzien po
łożona jest poza ostatniem ramieniem Delty, 20 
kilometrów przed pasmem gór, którego wierz
chołki dochodzą do tysiąca paruset metrów. 
Haiphong pełne jest francuskiego wojska, któro 
przybyło na statku Rio Negro.

Temps rówpież donosi, że telegrafują z 
Shangai o nowych tam zawikłaniach. Rząd 
chiński rozkazał energicznie popychać przygo
towania do zamknięcia wnijścia rzeki Woosung 
i przepuszczać tylko okręta neutralne. Trwoga 
panuje w Shangai. Kupcy neutralnych narodo 
wości wezwali komendantów swych wojennych 
okrętów, aby przedsięwzięli/odpowiednie środki. 
Konsulowie moskiewscy, otrzymali od swego 
rządu rozkaz, aby we wszystkich miastach opu- 
szczczonych przez konsulów francuzkich, wzięli 
w opiekę interesa fraucuzkie. Moskiewska eska
dra składa się z jednego pancernika, trzech 
krążowców i sześciu kanonierek, a wzmocnioną 
ma być y  cęze przez trzy pancerniki. Biorąc 
na uwagę niezbyt rozległe stosnńki moskiew 
Bkie z Chinami, siła ta jest bardzo znaczną.

Od pierwszego Dżul-Hldże, miesiąca kalen
darza mahometańskiego, zaczął się czas piel
grzymki do MdkkL Wysoka Porta z powodu, 
że w owym czasie Mekka bywa ogniskiem ró
żnych epidemicznych chorób, nakazała bardzo 
energiczne sanitarne środki. Chodzi ta jednak 
o coś innego.

Od dawna napomknęły dzienniki arabskie, 
że Mahdi korzystając z pielgrzymki świętej, 
wyszłe emisarjuśtów do Mekki, aby tam pozy
skać dla siebie zwolenników z całego świata 
islamu. Załoga wojenna i oddział policji został 
wzmocnionym i zakazano najsurowiej drukowane 
pisma rozdawać pielgrzymom. Wielki szeryf 
zawezwał wszystkich kaznodziei, aby w mecze
tach ani o Anglikach ani o Mshdim nie wspo
minali i nie zbierali żadnych składek na wojsko 
Mahdiego. Kazanie na górzftMma, które każdy 
pielgrzym z obowiązku musi wysłuchać, będzie 
miał krewny .szeryfa.

* *
W Belgi, wre ciągle — i burza wywołana 

przez ustawę szkolną zdaje się nie ucichnie tak

prędko. Nie podlega, j&k utrzymuje Germania, 
żadnej wątpliwości, że ruch przeciw królowi 
podniecany jest z Paryża. National, urzędowy 
monitor republikanizmu, donosi o założeniu ligi 
republikańskiej, na której czele stanęli: były 
deputowany liberalny Leon Defuisseauz, de 
Paepe i około dwudziestu innych liberałów’. 
Otwarcie, jakby już monarchia nie istniała, 
rozdaje liga na placach publicznych odezwę, 
w której między innemi powiada:

.Monarchia stała się wspólpicą księży. 0- 
na dopomogła im do zniszczenia, naszego publi
cznego wychowania. Wybiła godzina, w której 
wszyscy obywatele powinni gromadzić się koło 
chorągwi republikańskiej. Nie chcemy instytu 
cji, która jednemu człowiekowi* jednemu urzę
dnikowi nieodpowiedzialnemu pozwala przeżyte, 
do przeszłości należące idee. arystokratyczne 
wskrzeszać i dawać z niemi prawa krajowi.

„Nie chcemy dworu, który pogardza upra- 
wnionemi naszemi żądaniami i {więtemi prawa
mi nasiemi. Powszechne głosowanie i republika 
tylko wstrzymać mogą wojnę domową — i Belgii 
dać pokój i wolność."

Lidze wtóruje National i wprost atakując 
króla woła: .Pan Koburg stracił u publicz
ności wszelki szacunek; korona Koburga stra
ciła wszystko co miała do stracenia."

Podaliśmy wczoraj jęk boleści w sprawach 
kolejowych, jaki się ozwał z sejmu dolno-au- 
strjackiego. Tegoż samego dnia, 23. bm. ozwał 
się takiż sam jęk w sejmie kraińskim, gdzie p. 
Schneid uzasadniał swój wniosek o wystosowa
nie remonstracji względem reformy taryf oso
bowych i towarowych na kolei Południowej. 
Główne ustępy mowy p. Schneida brzmią:

„Jeszcze dziesięć lat tema posiadała Krai
na kwitnący przemysł młynarski, i już się wów
czas zdawało, że stolica kraju znowu ożywi się 
owym handlem, który ją ongi wzbogacał. Ale 
wszystkie owe nadzieje zniwęezyła polityka ta
ryfowa kolei nasz kraj przecinających, a zwła
szcza kolei Południowej. Już dyferencjałne ta 
ryfy tej kolei po r. 1870. srodze zachwiały na
szym handlem zbożowym i mączarskim, gdyż 
młyny budapeszteńskie mogły swoje wyroby 
wprost do Tryestu lub Rjeki daleko taniej do
stawiać, niż nasi handlarze i młynarze, g<fyż 
produkt budapeszteński o ł/t» eenta od cetnara 
i mili taniej transportowano niż nasz.

.A  już zupełnie zrujnowanym został ki-a- 
iński przemysł młynarski, gdy kolej Południo
wa w zeszłym roku niektórym węgierskim sta
cjom, tndzież Tryestowi, Rjeee i Gorycji nada
ła ulgi taryfowe, ni Ł&d̂ wszy ich jednak w 
odpowiedniej mierze Lublanie (stolica Krainy). 
Tak więc Lubiana płaci o 197, do 66 ct. od 
100 kilo mąki do Tryestu lub Rjeki więcej, niż 
znacznie dalsze jak Lubiana stacje kolejowe1: 
Sissak, Kauiża, Barcz i Budapeszt

„Usilnie prosiliśmy kolei Południowej o u 
sunięcie tej, nasze młynarstwo rujnującej krzy 
wdy — ale niestety napróżnol Izba handlowa 
a także sejm prosiły rządu o usunięcie tej ja
skrawej dysproporcji; i Izba handlowa ponownie 
udała się do zwołanej dla taryf handlowych 
ankiety z żałobą, że zmienność taryf kolejo
wych, usuwając nagle grunt staremu, zakorze
nionemu w kraju przemysłowi, z drugiej stro
ny zarazem odstrasza kapitały od zakładania 
innych rodzajów przemysłu na obfitych siłach 
wodnych, których już młynarstwo spożytkować 
nie może.

,Co się zaś tyczy handlu drzewnego, to ra
czy sejm zastanowić się nad tym szczególnym 
faktem, że transport wagonu z drzewem wagi 
10.000 kilo z Lubiany djo Tryestu 48 złr. ko
sztuje, podczas gdy takiż sam transport tejsa- 
mej wagi z Zagrzebia do Tryestu tylko 47 złr. 
90 ct. kńsztuje, mimo że z Zagrzebia do Tryestu 
jest prawie dwa rasy dalej niż z Lubiany. 
A komu by ta srogość taryfowa jeszcze nie do
wiodła obojętności kolei Południowej dla doli i

niedoli naszego kraju, temu niechaj powiedzą 
ubodzy mieszkańcy dolnej Krainy, że od wagonu 
drzewa z Videm-Gurkfeld do Tryestu 60 złr., 
a z Lichtenwaldu, zkad nawet jeszcze bliżej do 
Tryestu, 70 złr. płacić muszą* tak że wreszcie 
by się opłaciło, nadać drzewo w Lichtenwal- 
dzie i ztamtąd drogą aż na Zagrzeb transpor
tować do Tryestu.

,1 nie przesadzam wcale, gdy powiem, że 
dolna Kraina, dla której drzewa głównemi sta
cjami kolejowemi są Gurkfeld - Videm a zwła
szcza Lichtenwalde, jest przez kolej Południo 
wą formalnie wykluczona od głównego miejsca 
zbytu dla swoich lasów, więc najgłówniejszego 
tamtych okolic produktu. Wszakżeż od wagonu 
drzewa do Cormons (na granicy Włoch) z Lu
biany znacznie więcej płacić trzeba, niż ze sta- 
cyj nierównie odleglejszych 1

.A  wszakżeż wasz kolega, dep. Luckmąnn 
w toku obrad c. k. Rady kolejowej wykazał 
szereg anomalij i faworyzacyj taryfowych, 
zwłaszcza ze strony tej, dla naszego kraju tak 
przychylnej kolei Południowej, a mianowicie że 
przez fawory dla pewnej firmy tryesteńskiej, 
poza którą ma stać pewna firma wszechświa
towa, nadano jej monopol w handlu tarcic z 
Salcburga do Tryestu. Już by czas przecie był, 
aby interes publiczny uwzględniono!*

Nar.ŁŁ

W arszawa d. 25. września.
Z pobytu carstwa w Skierniewicach i Lu- 

bochenku, gdzie przez trzy dni na łowach spę
dzili, dochodzą nas różne wieści anegdotycznej 
treści, mniej lub więcej pocieszne, acz nie po
cieszające.

Jak zawsze, tak i teraz ludność tutejsza, 
pochopna do łudzenia się najmniejszemi objawa
mi choćby pozornej życzliwości, na pojedyń- 
czych wyrazach cara, na swobodnej zabawie, 
jakiej się oddaW&ł, na niezaproszeniu niektó
rych osób do Skierniewic, na faworyzowaniu 
hrabianki Natalii Potockiej i na tym podobnych 
fskcikach — buduje wielkie nadzieje i wierzy, 
że Królestwo co najmniej jaką taką autonomią 
obdarzone będzie! Mój Boże1 jakie mało po
trzeba aby nas zadowolnić!

Pomimo tego, pomimo tych gawęd i złu
dzeń, fakta mówią zupełnie co innego, a oby
watelstwo nasze zapominając o swej godności i 
o całym narodzie, płaszczy się i liże rękę, któ 
ra nas gniecie i wytępia, panowie ci sami do
pomagają do wynarodowienia nas, sami są gor
si od naszych wrogów ł ciemięzców! Witającą 
cara szlachtę pułtuską i serocką pod Serockiem, 
car zapytał: Gaworytie wy pa russki ? — i 
oto znalazł się taki wśród zgromadzonych de
putatów, który śmiał odpowiedzieć pa r u s s k i :  
„Najj. panie! my wszyscy tn rozumiemy po ro
syjsku a wielu z nas i dobrze tym językiem 
mówi!" Nie dziwimy się włościanom, którzy 
prowadzeni przez komisarza włościańskiego, na 
podobneż oświadczenie jednego z ich grona (ur
lopowanego sołdata) zamilkli, lecz pojąć nie 
możemy, że obywatelstwo, szlachta polska po
zwoliła na podobne zapewnienie a tern samem 
upoważniła cara i jego podwładnych do dalszej 
russjfikacji kraju. Wobec tego na cóż się zda
dzą narzekania i biadania, że w szkołach uczą 
tylko po moskiewska — kiedy ci co mogli i mieli 
możność przedstawienia właściwego stanu rze 
czy, najpokorniej przyznali, że „wsio błahopa- 
łuczno."

Wobec tego nie dziwmy się, że Petersburg- 
shie Wied. piszą co następuje: „Odpowiedź, da
na carowi w imieniu deputacji serockiej, po
zwala wyprowadzić wniosek, że moskiewska 
szkoła w kraju „Nadwiślańskim" przynosi po
żyteczne owoce: daje miejscowym mieszkańcom 
możność wytworzenia z pomiędzy siebie praco 
wników na polu ogólno-państwowej służby. Rząd 
nigdy (?) nie stawiał sobie niemożliwego do o

Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uję: -
W e LWOWIE bjóro administracji .Gazety Nar.* 

a l i e a  K o p e r n i k a  1. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pBna Adama, Rue CIśment, 1 Faris, Otto 
Haas w Wiedniu, (Haasenstein et YoglerJ nr. 10 
WalfUt-hgasse, A. Oppelik, Btadt, Stabenbastei 2. 
M. Dokes, I. Riemergasse P .  Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie ajchman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20  et. od wiersza.

siągnięcia celu zmoskwicenia Polaków, ale ro
zumnie życzył sobie i życzyć nie przestaje, aby 
za pomocą rozwinięcia w kraju nauki języka 
państwowego wytworzył się związek między 
tern zachodniem pograniczem a jądrem Moskwy, 
między obywatelami jednej i tej samej wiel
kiej ziemi (?!) przez dziejowe (???) przezna
czenie powołanymi db wspólnego życia i wspól
nej pracy dla wspólnego dobra!*

„Zapytanie cara Wszechrosji, zwrócone do 
szlachty powiatu pułtuskiego, pozwala się do
myślać, że zwierzchnia władza uważa znajomość 
języka państwowego w najwyższej warstwie 
kraju za szczególnie pożądaną. I czyć może być 
inaczej ?“

Nowoje Wremia w tejże kweatji tak pisze: 
„Co się tyczy palącej, a zarazem i wielce skom
plikowanej kwestji języka, zastosowania go w 
szkole i sądzie, to, jak się zdaje, w niedawnych 
odwiedzinach wysokich osób można znaleźć 
wskazówki co do prawidłowego rozwiązania 
głównych trudności, mianowicie podczas tych 
odwiedzin w rozmowie używany był n ienien- 
nie język moskiewski, którego nieznajomości nie 
było nigdzie żadnych oznak!!*

Oto skutki płaszczących się łapolizów u 
tak zwanej szlachty polskiej powiatu pułtu
skiego i serockiego. Żałuję mocno, że nazwisk 
tych panów na razie podać nie mogę. czego je
dnak uczynić nie zaniedbam, temb&rdziej, że 
należy ich nazwiska przekazać potomności kn 
wiecznej ich hańbie i ohydzie. Jak z jednej 
strony średnie klasy a nawet i najniższe warst
wy społeczeństwa okazały się wielce taktewne- 
mi i powściągliwymi, tak nasza śmietanka tj. 
arystokracja i szlachta poszła drogą wytkniętą 
przez Targowicę!

Uściśnienie ręki carowej i uśmiech cara zła
godziły ciosy nahajki, dzierżonej krzepką ręką 
Hurki, Apuchtina, Miasojedowa et consortes, i 
ci, którzy w cztery oczy lub na poufnych ze
braniach, przy zielonym stoliku swe żale i la
menty na ucisk, na naczelników powiatu, na 
russyfikację szkół, na poniewieranie ich przez 
lada policjanta narzekają — teraz pochylili 
głowy z pokorą i atencją, utwierdzając cara w 
przekonaniu, że są już zmoskwiceni, i że wszel
kich nadziei się wyrzekli, a stali się wiernymi 
obywatelami wielkiej russkiej ojczyzny 1

Wobec tego nie dziw, że wszystkie pisma 
moskiewskie nami pomiatają — że Galicję na
zywają gniazdem rewolucji, że od Austrjl do
magają się ścieśnienia praw konstytucji, że na
wet chcą, aby Polaków od wszystkiego odsu
nięto i z nimi tak postępowano, jak tu postę
pują! Niedziw, że Rusinów galicyjskich Moska
le zwą „austriackimi Rosjanami", których Pola
cy wciemiężają, a- których oni muszą od tego u- 
cisku uwolnić — nie dziw wobec tego wszyst
kiego, że tacy Dobrjańscy, otce Naumowicze, 
Płoszczańscy itd. przez Moskali uważani są za 
męczenników narodu moskiewskiego! — nie 
dziw, że MoskwA( taką wrzawę podniosła na 
mowę relacyjną hr. W. Dzieduszyckiego, jako
by jasno określaj ąeą dążności Polaków do re
wolucji, którą oni mają sobie za obowiązek 
stłumić i wykorzenić.

Czsrniowca d. 24. września.
Zdawało cię, że frakcja koła wyborczego 

większych posiadłości na Bukowinie, która wy
łamawszy się z całości Koła przy tegorocznych 
wyborach do sejmu krajowego, odbywała o wła
snych siłach kampanię polityczną — po otrzy
manej cierpkiej nauce, wejdzie w siebie, i za
niecha akcji, która prócz strat moralnych ża
dnych innych nie może sprowadzić skutków.

Tymczasem czerniowiecka Gazeta Polska ja
ko organ tej frakcji w nr. 76. z d. 21. wrze
śnia obiecuje nam drogi akt tej tr&gi-komedji, 
który odbyć się ma w następnym roku przy 
wyborach do Rady państwa.

Wolno każdemu walczyć za sprawę, którą 
uważa za słuszną, ale broń winna być godziwa, 
wolno walczyć, ale prawdą i prawem. Walka, o

(Pewna pani o Szekspirze. -  Karność szkolna w 
sejmie. — Mundnrki poselskie. — Refleksje stra- 

tegiesne).

— Idziesz pan dzisiaj do teatru? — zapy
tała mnie pewna znajoma, której wdzięki ki
sł nenia na to, aby ją nazwać piękną, której 
zaś róium o tyle jest pbdnczttny, że nie potrze 
baby go posełać do tutejszego gimnazjom żeń
skiego, jeżeli takowe w istocie kiedy założonem
zostanie. _ , . .  ‘

— Idę pani — dziś dają Szekspirowskiego 
„Ryszarda".

— Ach! właśnie dlatego pytałam. Wiem o 
tem. Spodziewałam się, że właśnie dlatego zo
staniesz pan w domu. Myśmy się także wybie
rał^ myśląc, że dadzą dźiaiaj „Księżniczkę Trę* 
bizóńdy" ale „Ryszard*! Papa kupił właśnie 
ozdobne wydanie Szekspira; Zdobi ono nasz sa
lon Czasem nawet przeczytam kilka ustępów, 
aby zrobić prtyjefflność papie, ale słuchać przez 
cały wieczór Szekspira — to okropność! Szekspir 
ju ż  za. stary, wblę młodszych.

Cienie Lessinga i — ńj6. oburzajcie się na 
to, że nie użyłem kaznodziejskiej swady i nie 
w y r tcytowałem tej pani kilkuset wierszy roz
prawy. estetycznej o nieśmiertelności angielskie-. 
go mistrza. Pani. ta woli młodszych. Czyż moż
na się w i ogóle gorszyć kobietą, która lubi 
młodych?

Zdaje mi się* że.bąrdzo wielka, część pu
bliczności dzieli estetyczne przekonanie owej 
pani i z tego też powodu tragedje Szekspir* 
bardzo-mało osób ściągają do teatru. L drugiej" 
jednak strony domaga się falanga ludzf z wyż- 
Bzym 7Ploten> ducha i z wyższemi. pragnienia

mi, aby Hamlet wymawiał od czasu do czasu: 
that is the question, aby/ Otello dusił Desdemo- 
nę i aby Romeo truł się przy trumnie ubóstwia
nej Julii. Wszystkie te czynności1 szekspirow
skich bohaterów wymigają dzisiaj bardzo dużo 
kosztów, a że zdaniem; mojem, nie sztuka rodzi 
publiczność, jak tego/chciał Schiller, lecz pu 
bliczność wychowuje sobie sztukę, więc i dy
rekcja teatru nie może dawać bez przerwy 
Szekspira i zapełniać repertoarza teatralnego 
utworami koturnowymi.

Szekspira porównałbym z poczciwym, bar
dzo mądrym i roztropnym staruszkiem, którego 
morały znamy już na pamięć, a do którego wy
bieramy się przecie od czasu do czasn w gości
nę, aby mu złożyć hołd pietyzmu i posłuchać 
jego gąwęd, udając, że są one dla nas czemś zu
pełnie nowem

Lubować Się w Szekspirze należy dziś pod 
pewnym względem do tych konwencjonalnych 
kłamstw, które się popełnia dla szykn. Tak sa
mo piszą wszyscy o przecudnej Komedji Dan
tego, o klasycznej Ujadzie Homera, chociaż 
rzadko który człowiek zaglądnie w późniejszym 
wieku do piewcy wojny trojańskiej a wspomi
nając Homera, myśli, równocześnie o ciężkich 
przeprawach z.preparacją i o „ostrym" profe
sorze greczyzny.

Jest to rzepzą moralistów gromić publi
czność za to, iż r^raenosi lekką, komedję fran
cuską i współczesny dramat nad Szekspira, 
Goethego, Schillera 1 Calderona — ja ograni- 
niCzam się na wskazaniu status quo, a spodzie
wając się, że nie rozsierdzę Zbytecznie klasycznej 
rzeszy mojem dyletanckim pojmowaniem sztnki 
pięknej, zrobię przedmiotem mojej pogadanki 
W /soki sejm krajowy.

Bo przecież ignorować sejmu nie wypada. 
Sądzę owszem,,, że sęim obecny mnyślnie zgro 
madza się po tó, aby dżć’ sposobność ludziom 
złej woli, którzy stawiają sobie za zadanie, o 
bliźnich coś złego UŚpisać — do wygadania się. 
Wygadują też ns ten^sejih — mój Boże! W y

gadują nawet niesłusznie." Bo czy też można 
mieć wa zło obywatelowi, który jest posłem, że 
nie siedzi nstawieznie w Izbie i chodząc za 
sprawunkami, których eałą litanię pani dobro
dziejka wraz z córeczkami spisała, opnściseza- 
sem posiedzenie. Kto chodząc do ozkdł publi
cznych, kolegował kiedy x t: zw. paniczami, 
wie z doświadczenia, jak to im tradno było u- 
rzeszczać reghlarnie do szkoły i ile to taki pa
nicz zfingowanyeh świadectw lekarskich gospo
darzowi klasy przedkładać musiał. A od czegóż 
niezależność i swoboda obywatelska r Ks. aa- 
pieha zaprowadzą tytoczasem w sejmie jakieś 
sztubackie katalogi, które już nawet na wszyst
kich europejskich wezechhicach zniesione zosta
ły i bagatelizuje najwyraźAiej honor obywa
telski.

Książę nie domyśla się z pewnością, że te 
katalogi zaszkodziły mu mocno w opinii, bo 
gdzież to można bra6 panów posłów ną konfe- 
satę i dowiadywać się gwałtem, który z nich 
chciałby temu lub owemu wnioskowi zaśpiewać 
swoją nieobecnością de profwidis, czyli popro- 
stu zdekompletować Izbę. Powinny istnieć sta- 
tuta sejmowe, któreby zabraniały badać, co 
który poseł myśli. Ustaw*, taka powinnaby już 
dlatego wejść w życie, że brak jej może zwi
chrzyć dotychczasowe pojęęia o posłach. Dotąd 
wierzymy bowiem, że każdy poseł myśli. Wiara 
wyklucza wszelkie badanie, a cóżby się stało 
gdyby takie natrętne .wciskanie się w granice 
poselskich myśli wydało ten smutny rezultat, 
że znalazł się jakiś poseł, który — o niczem 
nie myśli. Szanujmy tedy tajemnicę poselskiej 
myśli i nie odsłaniajmy obrazu w Sais.

Trudno też wiedzieć, jakim d z i k i m  jest 
obecnie książę, czy centralnym, czy podolskim, 
czy krakowskim. Gdyby książę był kobietą, to 
mężczyźni chorowaliby chyba z rozpaczy i z 
niepewności. Żadnemu konkurentowi nie powie
działby słowa: „kocham!" Dla jednego miałby 
uścisk, dla drugiego uśmiech, na trzeciego spoj

rzałby przeciągle, a czwartemu posłałby zagad
kowe westchnienie.

Prócz katalogn ks. Sapiehy chce zaprowa
dzić Szczutek inną jeszcze innowację w sejmie, 
mianowicie mundnrki barwne, aby każdy poseł 
nie pbtfiebował zażywać dużo mózgu przy o- 
rjentowaniu się przy głosowania, lecz aby gło
sował poprostn do barwy. Szczutek nie jest dy
plomatą. Mojem zdaniem, są takie mundurki w 
bieżących czasach wprost niemożebne. Sprawa 
mundurków musiałaby przyjść na porządek 
dzienny, a chociaż i zostałaby może przez pra
wicę merytorycznie po myśli Szczutka załatwio- 
ną, to powstałaby nowa trudność, komu oddać 
robotę. Sejm musiałby zdecydować się za p. 
Niemczynowskim, Spółką, krawiecką, lub też p. 
Lauferem. Prawica, której dewizą zmysł dyplo
matyczny, nie mogłaby się otwarcie oświadczyć 
za jedną z wymienionych firm, bo to wywoła
łoby przedwczesne kwasy, których zawsze uni
kać należy. Przypominam to prawicy, bo z od
jazdem p. Grocholskiego gotowo jej zabraknąć 
delikatnego poczucia dyplomatycznego.

Zresztą i pod względem barwy zachodziła
by trudność nie mała. Mundurki czarno-żółte 
musiałyby być skasowane, albowiem onegdaj 
dotarła uszu moich bardzo miła wiadomość, iż 
kandydatów rządowych nie ma wcale w sejmie, 
że c. k. Polacy należą jak mamuty do rasy za
ginionej, i że są tylko kandydaci rządowi mili 
i niemili. W pierwszej chwili chciałem skoczyć 
ż loży na saję, aby pokłonić się z bliska zwia
stunowi, lecz pewien-stary pessymista powstrzy
mał mnie słowami: Daj pokój — bo się zła
piesz. Pessymista miał tu naturalnie na myśli 
drucianą siatkę, rozpiętą pod lożą, nie zaś bło
gą tę wieść głoszące słowa, na które się zła
pać nie można.

Zresztą i bez mundurków naraża się sejm 
braci rzemieślniczej. Starsi krawcy, którzy pa
mięcią w dalekie sięgają czasy, opowiadają, iż 
za sejmów postulatowych, w których także kan
dydaci mili rządów! zasiadali, ubierali się bó^

daj panowie bogato, a teraz, mimo iż robią a- 
kurat tyle co wtenczas, mają snrdoty, na któ
rych widok krew porządnego krawca się ścina. 
To też radzę wstrzymać się s mundurkami, a 
dla zorjentowania używać kokardek łub orde
rów, chodby kotylionowych.

Podezaż’ kiedy tu we Lwowie tak spokoj
nie, wre na szerokim świecie. W Belgii zacho
wają się liberały wprost nieprzyzwoicie. W po- 
rządnem towarzystwie byliby niemożliwi ze swo- 
jemi piosenkami, w których co chwila nierogate 
couchon przychodzi. A z Anglią także wielka 
bieda. Ze wszystkiego wnosić wypada, że Fran
cja i Niemcy gotowe dobrać się do jej skóry. 
Tylko nie mają pieniędzy. Szkoda, że Kurjer, 
który się tym realnym ideałem nadzwyczaj go
rąco zajmuje, interpelując w tej mierze JE. p. 
Ziemiałkowskiego i Dominikanów, nie jest pi
smem niemieckiem. Możtby zkąd potrzebną na 
wojnę monetę wydobył.

Anglicy przyznają wprawdzie, że flota ich 
w bardzo zaniedbanym znajduje się stanie, ale 
jak Montecuculi powiedział, potrzebne są 
do wojny trzy rzeczy: Pieniądze, pieniądze 
i raz jeszcze pieniądze. Otóż jest faktem, że 
Anglia ma pieniądze, a inne mocarstwa musia
łyby prowadzić wojnę na kredyt. Nie ręczę, czy 
Anglia nie pożyczyłaby pieniędzy na jaką do
brą hypótekę. Podobne by to było do jednego 
wypadku pojedynkowego, gdzie wezwany zgo
dził się na rozprawę orężną, ale pod warun
kiem, iż wyzywający wesprze go zaliczką pie
niężną, potrzebną przy takich manipulacjach 
krwawych, którą on, jako bezpłatny ausknltant 
sądowy, ratami spłacać będzie. Wyzywający zgo
dził się; przyszło do pojedynku — wyzywający 
dostał paradny manszet pałaszem, a wyzwany 
spłaca mu dotąd raty.

Michał Gr.



ttórej mowa, tej cechy nie miała, upadła, bo 
zrodziwszy się, już nosiła znamię śmierci na
czole.

Oaz. Polska zwie w nr. 76. tę frakcję „or
m ia ń sk ą ", dawniej nazywała się „polską", a na
leżeli do niej Polacy tak łacińskiego jak i or
miańskiego obrządku. Kiedy powstała? Kiedy 
u s ta ła ?  Kiedy, i dlaczego w tej nowej formie 
zmartwychwstała ? O tern w Oaz. Pol. daremnie 
b y śc ie  szukali objaśnienia, a ponieważ nawet 
w ię k s z o ść  tych, co wciągnięci zostali do tej nie 
m iłe j h istor ji, nie zna tejże osnowy i przebiegu, 
w ię c  dozwól szaaowny redaktorze, źe w tern tu 
m iejscu  rzecz tę objaśnimy..;

Kiedy za ministerstw Potockiego i Hohen- 
warta dążności bukowińskich Rumunów tak da
lece ekskluzywny przybrały charakter, że dla 
rozwoju innych narodowości miejsca zabrakło, 
rozpadło się koło wyborcze z większych posia
dłości na trzy odłamy : 1) Rumuni, a którymi 
w polityce się łączą Grecy i Ormianie orjental- 
ni (szyzmatycy), dążący do jak najszerszej au
tonomii kraju z hegemonią rumuńską; 3) Pol 
scy Ormianie i inni Polacy, żądający również jak 
najszerszej autonomii z równemi prawami dla 
wszystkich narodowości; 3) Żydzi, niedopusz- 
czająey krajowej autonomii, żądający ogól
nej centralizacji i germanizacji.

Ten ostatni odłam, widząc Bwą szczupłość 
i odosobnienie, nie stawiał się do wyborów; dwa 
inne tworzyły każdy osobne komitety przedwy
borcze i stawiały osobnych kandydatów, wsze 
lako komitet ormiańsko-polzki, będąc wobec ru
muńskiego w mniejszości, zawsze z swymi kan
dydatami przepadał, * urny wyborczej zaś wy
chodzili kandydaci rumuńscy.

Tak się działo aź do chwili, gdy za mini
sterstwa Auersperga centralizacja i germaniza
cja wszystkie narodowości (prócz niemieckiej) 
tak dalece do milczenia doprowadziły, że wszel
ka obawa wywierania przez Romanów hegemo
nii narodowej na innych narodowościach, usta
ła, natomiast potrzeba się okazała zespolenia 
sił wszystkich narodowości ku oparciu się cen
tralizacji i germanizacji.

To sprowadziło przed 12 laty w łonie więk
szej posiadłości, z wyjątkiem żydów, unię ży
wiołów autonomicznych, to jest odłamu rumuń
skiego i ormiańsko-polskiego, na podstawie au
tonomii krajowej i poszanowania praw narodo
wościowych, w jedno nierozdzielone ciało, przy- 
czem Rumuni dali Polakom przyrzeczenie, że 
żądania ich uwzględnienia języka polskiego w 
szkołach, o ile słuszne, przez nich wspierane bę
dą, zato stronnictwo nierumuńskie obowiązało 
się na przyszłość nie tworzyć osobnych komite
tów wyborczych, tylko we wspólnym komitecie 
akcję przedwyborczą przedsiębrać. Na tern miej
scu zaznaczyć mnsimy, że Polacy względem ję
zyka polskiego w szkołach zaprowadzić się ma
jącego, dotąd żadnego Rumunom żądania nie 
stawiali, przeto czyniony w publicystę zarzut, 
jakoby Rumuni tego warunku nie dotrzymali, 
jest nieuzasadniony lub przynajmniej przed
wczesny.

Odtąd przez lat 12 odbywała się akcja 
przedwyborcza do ciała wyborczego większych 
posiadłości w jednym wspólnym komitecie, zwo
ływanym przez każdorazowych posłów sejmu 
krajowego z ktugi większych posiadłości. Ponie
waż z odłamu ormiańsko-polskiego nie chciano 
przyjmować ofiarowanych od komitetu manda
tów, i ledwie na dwa lub trzy krzeseł do sej
mu krajowego można było uprosić kandydatów 
z tej frakcji, a do Rady państwa z takowej 
nikt się nie dał wybierać, przeto większość tej 
kurji, z Wołochów złożona, w ostatnich latach 
przy wyborach do Rady państwa na osobisto
ści z dawnej frakcji ormiańsko - polskiej nawet 
nie reflektowała i tylko z pośród siebie wybie
rała. Gdy jednak w jesieni 1882. r. w celu u- 
znpełniającego wyboru jednego członka do Ra
dy państwa między sobą się porozumieli, zgło
szono kandydaturę osoby, należącej do grona 
ormiańsko-polskiego. Gzy Rumuni mieli ochotę 
przyjęcia tej kandydatury, czy tylko udawali 
skłonność ku tema? trudno odgadnąć, to zaś 
jest wiadome, źe komitet wyborczy zwołał wy
borców do wysłuchania wiary politycznej kan
dydatów. Stanął i wzmiankowany kandydat, a 
na interpelację: czy w razie wyboru wstąpi do 
klubu Hohenw&rta i bronić będzie autonomii 
krajowej, odpowiedział, że tych zasad tak dłu
go bronić będzie, jak dłngo te nie przybiorą 
dążności federacyjnych, których bronić nie bę
dzie. Tą odpowiedzią nikt z autonomistów za
dowolić się nie mógł, bo łatwoby było mniej
szą nawet, jaka dziś istnieje, autonomię uznać za 
federacyjną i działać przeciw niej; dlatego też 
ta kandydatura już z tego jednego powodu u- 
paść musiała.

Ten upadek spowodował garstkę wybór- 
borców z pomiędzy polskich Ormian do wytwo
rzenia w łonie większych posiadłości nowego 
stronnictwa bez zasad, bez programu, bez na
zwiska, mającego na celu rozbicie dotychczaso
wej zgody i jedności w kole wyborców z więk
szej posiadłości i zainaugurowania polityki oso
bistej. Nie przesadzamy I pytani bowiem aposto
łowie tej nowej szyzmy o program, o zasady 
tego stronnictwa, nie umieli dać odpowiedzi. 
„Czy chodzi wam o narodowość, o uszczuplenie 
praw języka? — „O, nie!* — „Może o religię?* 
— „O, nie!* — „A o cóż więc?" — O oaoby!"

I dla tej to polityki myśleli zyskać zwo
lenników ! dla tyeh samolabnych zachcianek nie 
wzdrygali s;ę zamącić spokój domowy, rozbić 
jedność szanowanej i jedynej niezawisłej kor] >- 
racji krajowej! Czerniowiecka Gazeta Polska kil
kakrotnie nazwała tę frakcję „polską", ale ko
ryfeusze tego stronnictwa nowej ery zaprzeczyli 
czynem temn pojmowaniu rzeczy, pisząc wszyst
kie swoje cyrkularze w języku niemieckim, i 
jesteśmy pewni, gdyby kto pomawiał którego z 
tyeh panów, np. p. Z. o forytowanie polszczy
zny, otrzymałby odpowiedź wskazaniem na świe
ży jeszcze plakat pogrzebowy, pisany w języka 
niemieckim.

Tak to powstała owa frakcja, która w bie
żącym roku zamarzyła o zwycięstwie przy wy
borze 8 posłów do sejmu z kurji większych po
siadłości.

Na c z e m to marzenie było oparte ? tru
dno odgadnąć. Wszystkich do głosowania z ku
rji większej posiadłości na Bukowinie uprawnio
nych jest 136 osób. Z tych liczą polscy Ormia
nie 33. Że zaś czterech z nich przystąpienia do 
fakcji odmówiło, więc pozostało tylko 29. Po
trzeb aby wiele przyrostku z innych odcieni te
go koła wyborczego, aby otrzymać potrzebną 
większość 69 głosów.

Wzywano Ormian orjentalnych (czyli jak 
ich tu nazywają su cza w s ki ch) ,  liczących 13 
głosów. Wszyscy odmówili l Wzywano Polaków 
i innych katolików, liczących 15 głosów. I tu 
wszyscy odmówili. Pozostali żydzi, liczący 26 
głosów. Lsez jak się tu wziąć do nich? Dla 
•aiłycb oczu niezwykli oni nic nczynić. A więc o- 

ie csn o  im , że wybrani ich kandydaci p r z e j -
d o  o b o z u  c e n t r a l i s t y c z n e g o .  Ale 

czterech tylko izraelitów poszło na lep, fakcja

wzrosła do liczby 33 i na tej stanęła. W  tej to 
liczbie przychodziło bój stoczyć. Zwycięztwo 
było niepodobne; to też cała armia złożyła broń, 
do urny wyborczej nie przystąpiła, ogranicza
jąc się na wręczeniu komisarzowi rządowemu 
jakiejś deklaracji czyli protestu, której treść i 
forma stronie przeciwnej służy ku rozweseleniu.

Takie to są skutki kroków nierozważnych 
i nieobrachowania s ę z siłami.

I  ta frakcja przygotowuje się do nowych 
Upokorzeń! Na cóż liczy?

Organ tego osobliwego s‘ ronnictwa widzi 
przyczynę dotychczasowej kioski „w braku na
leżytej organizacji i karnośei, tudzież skrzętnej 
i wczesnej agitacji, aakoniee w braku skojarze
nia całego kierownictwa akcji w jednej osobie 
przewódzcy partji."

Autor tych medytacyj za wiele tu na;ic:ył 
b r a k ó w ,  a przecie decydował tu b r a k  t y l 
ko j e d e n ,  to jest brak liczby 69 głosów! 
Niepomoźe ta najlepsza organizacja, karność, a- 
gitacja, najściślejsze skąpienie nie pomoże, aby 
liczbę 29 przemienić w 69. Nadzieje rekrutowa
nia winnych kółkach są płonnemi. Zaręczamy, 
że ani Ormianie orientalni, ani Polacy nie da
dzą się zwabić na wędkę, bo rozbijanie jedno
ści, rozbudzanie namiętności, zakłócanie spoko
ju krajowego, uważają nie za zabawkę, ale za 
czyn bardzo stanowczy o skutkach nieprzewi
dzianych, do którego lekkomyślnie bez godziwej 
przyczyny ręki podawać nie wolno.

Czy może żydzi dostawią większy kontyn 
gent? Zanadto mają zmysłu praktycznego, aby 
po tak smutnej kampanii, podać chcieli rękę do 
dzieła na stracenie przeznaczonego. Ot — le
piej wrócić do wspólnego ogniska, tam się da
dzą wyrównać nieprawidłowości — jeśli są 
jakie!

Wiedeń d. 25. września.
(§) Pod wpływem przypuszezań najrozma

itszych na temat zjazdu trójcesarskiego tracą 
chwilowo wszystkie inne sprawy na interesie. 
Nawet z powoda bankietu, jaki się odbył pod
czas uroczystości otwarcia kolei Arulańskiej, nie 
wysączyły dzienniki frakcyjne zwykłej dozy 
jadu i żółci. Wprawdzie toast dr. Oelza bardzo 
im się nie podobał i zapisały go w księdze 
zbrodni przeciwko majestatowi „narodn niemie
ckiego", ale z tego di. Oelz zapewne nie wiele 
będzie sobie robił w przeświadczenia, iż jako 
uczciwy Niemiec, właśnie spełnił tylko swój o- 
bowiązek, wznosząc pnhaę. na pomyślność Pola
ków i Czechów, na pomyślność tych, którzy 
istotnie dali pieniądze na budowę wspomnianej 
kolei, gdyż bez ich zezwolenia nie byłoby przy
szło do jej budowy.

Z niemałym interesem czytaliśmy sprawo
zdania z rozpraw nad wnioskiem kolejowym p. 
Hausnera w sejmie galicyjskim a w szczególno
ści zajęły nas rewelacje p. Jaworskiego o ak
cji Koła polBkiego w sprawie tak zwanej de
centralizacji kolei galicyjskich, zwłaszcza, że p. 
Jaworski uczynił przy tej sposobności zarzut 
dziennikom krajowym, jakoby przez spieszne 
podawanie wiadomości „zdradziły tajemnicę Ko
ła* i tym sposobem — zcentralizowały koleje 
państwowe w Galicji. Jeżeli nas pamięć nie my
li, to dzienniki inspirowane ze strony większo
ści Koła, kiedy już było faktem, że dotycząca 
akcja Koła nie odniosła pożądanego rezultatu— 
cośmy na tam miejsca zawsze przepowiadali — 
zupełnie inne podawali tego powody, wskazując 
na oddziaływanie wpływów polityki zagrani
cznej i na względy strategiczne. Naszem zda
niem i to nie były właściwe powody, których 
zupełnie gdzieindziej szukać należy, mianowi
cie w zbytecznej tajemniczości, jaką przewódz
cy Koła otaczali swoją czynność, głównie za ku
lisami się koncentrującą, i w braku energii i 
stanowczości w popierania odnośnych życzeń 
krają. Jeżeli dzienniki krajowe zajmywały się 
gorliwie sprawą kolejową i żądały co do niej 
dokładnych i szczegółowych informacyj, to peł
niły tem tylko swój obowiązek publiczny, były 
tylko odgłosem jednomyślnej opinii całego kra 
ja, który chciał i miał prawo wiedzieć, co jego 
mandatarjnsze w tej arcyw&żnej sprawie czynią, 
i czyli dla utrzymania dobrych stosnnków z 
gabinetem, jej nie poświęcają.

Niechaj przeto szanowny wiceprezes Koła 
polskiego daruje, źe zdania jego żadną miarą 
dzielić nie możemy, i że w odpowiedzi na jego 
wywód, zowiemy dziecko po właściwem nazwi
sku. Powtarzamy przeto, że tajemnicy było z 
pewnością raczej za wiele, aniżeli za mało, a źe 
Koło po części ładziło się odpowiedzią rządu i 
jego przyrzeczeniami, przytaczam jako dowód 
to, co mi na dnia 1. lipca zeszłego roku — a 
więc wówczas, kiedy jeszcze o „zdradzenia ta
jemnicy" i mowy być nie mogło — powiedział 
hr. Taaffe w Gracu i co wówczas Gazeta Naro 
dowa była ogłosiła. Słowa hr. Tasffego stre
szczały się w zapewnienia, iż o decentralizacji 
i myśleć nie można. Dlaczego Koło polskie nie 
zwróciło na tę przestrogę żadnej nwagi ?

Wystawa regionalna.
Tarnopol d. 26. września.

(Od nassego sprawozdawcy.)
Ze zwykłym, powszechny brakiem punk

tualności, wystawa, pomimo drobnych swych 
rozmiarów, nie jest dziś jeBzcze, w dniu otwar
cia, skończoną. I to jeszcze charakterystyczne, 
że spóźniły się nie owoce, jarzyny lub t. p. o- 
kazy, których termin wysyłki nie da się sta
nowczo oznaczyć, ale przeciwnie wyroby, które 
mogą i powinny być zawsze na termin wykoń
czone. — Ale o tem przy innej sposobności. 0- 
gólny pogląd na budynek wystawowy wraz z 
przyległemi pawilonami, miłe sprawia wrażenie; 
nie trzeba tylko zapominać, że to nie wystawa 
„krajowa", ja t nazwa jej niejednego w obłęd 
wprowadzić może; „krajowość" bowiem miała 
ta znaczyć niedopuszczenie okazów zagrani 
cznych, obcych — nic więcej. Jest to w istocie 
egzamin, a raczej dotykalne sprawozdanie z 
12 letniej pracy Towarzystwa pszezelniczo-ogro
dniczego — i jąko takiej mielibyśmy chyba do 
zarzucenia, że nie wszyscy, którzy mogli, wzięli 
w niej udział. Zmuszać do popisu nikogo nie 
można; spodziewaliśmy się, że żyżne Podole 
skorzysta ze sposobności, aby pochwalić eię, o 
ile prócz nprawy ziemi rozwinęły się w niem i 
inne gałęzie gospodarstwa krajowego. Szkoda, 
że tak się nie stało, bo druga sposobność nie 
prędko się może zdarzy.

Komitet, należy ma przyznać, zrobił 
rszystko, co od niego zależało: wzywał nieje

dnokrotnie do brania ndziału w wystawie, a źe 
zbyt niewielu się zgłosiło, nie jego w tem Wi
na, bo prześliczny, wspaniały park tarnopolski 
pomieściłby w sobie dwadzieścia takich wystaw, 
jak dzisiejsza.

Po poświęceniu całej wystawy prze* du- 
chowipfistwo, hr. Szczęsny Koziebrodzki w kró- 
tkiem przemówienia podziękował reprezentacji 
miasta i burmistrzowi za grzeczność, Towarzy 
stwu gospodarskiemu za subwencję, innym za 
poparcie, wystawcom za udział, i zakończył 
okrzykiem na cześć cesarza, który obecni trzy 
krotnie powtórzyli , przy dźwiękach hymnu 
&U8trjackiego i wystrzałach moździerzowych. 
Ceremonii otwarcia wystawy uczęstniczyli 
hr. Wfodz. Dzieduszycki, ks. Adam Sapieha, 
kilku posłów, umyślnie przybyłych ze Lwowa, 
nader licrnie zebrana publiczność miejscowa i 
okoliczna, oraz cały korpus oficerów tutejszej 
załogi. Zabrał następnie głos p. Emil Micha 
łowski, prezes oddziału tarnopolskiego Towarz 
pszezelniczo sadowniczego, i w gorących z serca 
płynących słowach wskazawszy ogólne korzyści, 
wynikające z wystaw podobuych, zwrócił się 
do wystawców zachęcając ich do ciągłej wy
trwałej pracy, do korzystania z doświadczeń 
innych, którzy dalej już postąpili na tej drodze, 
i wreszcie do wspólnych starań i trudów, ma
jących n* cela rozwój pomyślności tak kraju 
jak pojedynczych jednostek. Mowa ta przyjętą 
została przez zgromadzonych niekłamanym szme- 
rem zadowolenia.

Wystawa została więc według wszelkich 
form otwartą, poczem dostojni goście obeszli 
cały główny pawilon, zatrzymnjąc się przy wielo 
bardziej zajmujących okazach, zwłaszcza w dziale 
pszczelnictwa, gdzie fachowego przewodnictwa 
podjął się dr. Ciesielski.

Pogoda dość niepewna — dotąd jednak 
deszcz łaskawie nas omija. W mieście wielkie 
ożywienie, bo to dżiś jarmark, cała targowica 
zapełniona wozami %łościańskiemi, między któ 
remi nwijają się żydzi i żydówki, targujący się 
o ser, jaja, śliwki, czasem masła trochę lab 
worek kartofli, bo więcej nic uie ma.

Przed apteką Jamróglewicza także ścisk 
niemały; wieśniacy i wieśniaczki wchodzą i 
wychodzą jakby do kaplicy, zatrzymałem się 
zdziwiony i spostrzegłem, że każdy wyniósł ja
kąś flaszeczkę albo ziółka; świadczy to korzy
stnie o okolicznych włościanach, źe nie ograni
czają się już na pomocy wiejskich znachorów i 
kumoszek.

Dziś wieczorem koncert muzyki cygańskiej; 
jutro pierwsze przedstawienie teatru ruskiego; 
w niedzielę teatr amatorski w sali ratuszowej; 
oprócz tego w niedzielę i poniedziałek wyścigi 
konne. Jak na Tarnopol, wcale nieźle.

(m iii Biiinsft i u iu ja m
Bista 27 Wrzeinia.

* StaO powiotrzfl. Obaerwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Dsiefi wczorajszy był pogodny do wieezora 
przy w większej części zamglonem niebie, wieczo
rem około 7. powstał wiatr silniejszy i deszcz ro 
sit przez godzinę, opad jego był nieznaezny, dziś 
rano mgtz. Najwyższa temperatura dnia wczo
rajszego była 14°7, najniższa w nocy 6°» C.

Przy wietrze zachodnim i temperaturze śre
dniej dnia około 10° C. niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne, w nocy i rano mgła

* Toatr. Dzisiaj w sobotę d. 27. bm. po raz l>szy: 
„ P i e r ś c i e ń  r o d z i n n y "  (Gillette de Narbon 
ne), opera komiczna w 3 ak. pp. Chirot i Dnrn. 
Muzyka Edmunda Audrau. W głównych p&rtjach 
wystąpią panie: Bocskaj i Kasprowicsowa, oraz 
pp. Skalski, Kiczman, Fontana, Florjański.

Jutro w niedzielę d. 28. b. m. o godz. wpół 
do 4. popołudnia poraź ostatni: „ O p o w i e ś c i  
H o f f m a n a "  (Les Contes d’Hoffmann), opera 
fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha. Ceny miejsc 
zniżone. Wieczorem o gods. 7 po raz 6-ty: zna
komity dramat J. Ohneta „ W ł a ś c i c i e l  K n- 
źnic" ■ panem Żelazowskim w roli Flipa Derblay.

W poniedziałek 29. b. m. o godz. wpół do 4 
popolndniu: „ Ł a p k a  nu myszy*,  fraszka w 1 
akcie ■ francuskiego, z panią Nowakowską i p. 
Lnbiczem w głównych rolach i „ Z i ę ć  p a n a  
P o i r l e r " ,  komedja w 3 aktach Emila Angier i 
Juliusza Sandean, z p Wojdalowiczem w roli ty
tułowej.

We wtorek d. 30. b. m. na dochód Towarzy
stwa miłosierdzia pod godłem „Opatrzności", danem 
będzie: „ P r z e d  ś l ubem" ,  kom. w 5 aktach E. 
Zalewskiego i „ Z ł o t y  c i e l e c * ,  kom. w 1 ak. 
St. Dobrzańskiego. W roli Rosenblatta wystąpi p. 
Gustaw Fiszer.

* JE. mlnlater dr. Zlemlałkewśkl powraca 
dziś do Wiednia.

* Pierwsza recopcja u marszałka dr. Zybli- 
kiewicza naznaczona na poniedziałek wieczór.

* U p. namiestnika Odbył sie wczoraj obrad 
pożegnalny dla JE. min. Ziemfałkowskiego.

f  EmMia Bieczyńska, córka obywatela, lat 19, 
zmarła nagle We czwartek.

* W lokalnośclach stow arzyszonia m łodzie
ży handlowe] odbędzie się w poniedziałek d. 29 
bm. wieczorek muzykalno wokalny. Początek o go
dzinie 7. wieczór.

* Szaoowna Redakcjo i w  nr. 223 Gaz. Nar. 
z 26. września b. r. w artykule w obronie zacho
wywania się posta Józefa Simona w obec wotum 
nieufności swych wyborców napisanym znajdują się 
dwa fakta zupełnie m; nie podane; uprastam prze 
to szanowną redakcję o nm eszozenie następnego 
sprostowania. Powiedziano »e wspomnianym arty
kule: „Gayby przyjęto wniosek p. Hiusnera o utwo
rzenie osobnej I'by handlowej w Tarnopola, po*o- 
stałoby przy Brudach 3 okręgi (zapewne chciano 
powiedzieć powiaty) a do I by Tarnopolskiej przy
padłoby 13 okręgów. To spowodowało p Józef* 
Simona do glosowania prseciw wnioskowi Hansnera"

Nikt, ani wniozkodawca, ani komisja admini- 
nistracyjna w swem sprawozdania, ani jej spra
wozdawca w swem przemówienia o takim zamie
rzonym podziale okręgu luby Brodzkiej nie mówił 
Przeciwnie ja w mem przemówienia wyraźnie wy
kazałem, że mój wniosek dąży do słusznego po- 
dsiałn okręgn Isby na dwie równe połowy i wspo
mniałem, że gdy temu 6 lat, w r. 1878 poseł Max 
tak niesłuszny podział był wniósł (a potem cofaął), 
to ja z tego powodu wtedy byłem podziałowi okrę
gu Izby przeciwny.

Więe jeżeli p. Józef Simon przeczytał spra
wozdanie komisji administracyjnej i jeżeli słuchał 
i zrozumiał moje przemówienie, nie mógł z poda
nych powodów głosować ęyzeeiw mojemu wnio
skowi.

Dalej powiedziano w przytoczonym artykule 
Gaz. Nar., że w Brodach jest wyborców przeszło 
2000, przy wyborach r. 1883 p. Simon otrzymał 
przessło 1000 głosów, przeoiw niemu głosowało 
około 800, a więc „odezwa" trzystu kilkudziesię
ciu wyborców niema żadnego znaczenia Owoż wy
borców w Brodach jest tylko 1123, według doku
mentu urzędowego przy zes złor oczny oh wyborach 
p. Simon otrzymał tylko 485 głosów a przeciw 
aiemn głosowało tylko 261, razem głosowało 746.

Więc dziś dało mu o 91 więecj wyborców niż

w r. 1883 przeciw niemu głosowało, wotum nieu
fności, które tem więks*e ma znacienie, iż wielu 
wyborców, którsy zesaiego roku za nim glosowali, 
a nawet za nim agitowali, dziś wotum nleufiości 
podpisało.

Otton Hausner.
Lwów, dnia 27. września 1884“ .

(Sprostowanie powyższe liczb, nie zmienia w ni- 
esem wywodu naszego i konkluzji. Czy przy po- 
lz.ale Iłby handlowej brodzkiej trzy, cztery, pięć 
lub weśó okręgów pozostałoby priy Brodach, ara 
szta okręęów przypadłaby Tarnopolowi, to rzeczy 
nie imienia, lecz tylko proporcję e ężarów. Zawsza 
kupcy i przemysłowcy płaciliby co najmniej więcej 
jak dwa rany tyle, co obeesie płacą na utrzymanie 
izby handlowej.

Również i wobec 1123 wyboroów liczba trzy- 
stnkilkndziesiąt, którzy wotum nieufności mieli dać 
p. Simonowi., stanowi mniejszość wyborców, co wo
bec okoliczności, iż nie na zgromadzeniu wyborców 
to wotnm po przeprowadzonej dyskusji i po obro
nie obwinionego zostało uchwalouem, lecz pokątnie 
na blankietach podpisy pod rosrnaitemi pozorami 
były zbierane, woale nie może zniewalać pana J. 
Simona do złożenia mandatu; p. r.)

* (w) Eksplozja prochu. Wczoraj po godzi
nie 5. popołndnin masy przechodniów obtęgły han 
del korzenny p. Eiwarda Kleina, gdzie nastąpiła 
eksplozja prochu. W handlu tym oddawna znajduje 
się drobna sprzedaż prochn. Eksplodowało w po 
kojn przylegającym do sklepu 4 - 5  fontów prochn, 
a to wskntek lekkomyślności pomocnika han
dlowego.

Miał on przesypać proch z woreczka większe
go do małych paczek, jednak zamiast to nesynić 
urządsił sobie z oddzielnej, drobnej ilości prochn 
tak zwaną „babkę" i zapalił ją.

Skutkiem tego eksplodował proch znajdujący 
się w woreczku 5 funtowym.

Nastąpiła więc silna detonacja, a że pokój, w 
którym się to stało, sklepiony, szczelnie był zam
knięty, więc wysadziło okno i drzwi, przewróciło 
żydowski kram ustawiony w podwórzu, postrącaio 
flaszki 1 inne towary ze szaf sklepowych, a nieo
strożny pirotechnik z poparzoną twarzą i rękami 
(zreBztą zupełnie zdrów), pokntnje w szpitalu za 
swój ni en dały dowcip. Pomimo tego wszystkiego 
jednak eksplozją nie była zbyt gwałtowną, gdyż w 
tym samym pokoju znajdował się równocześnie i 
chłopak handlowy, jednak tea nie odniósł żadnego 
uszkodzenia, tylko wywrócił się i spoczął pod 
piecem.

Dla wyjaśnienia dodać trzeba, iż p. Klein, 
który wskutek lekkomyślności swego pomocnika 
handlowego znaczną poniósł szkodę (biizko 600 zł.), 
główny skład prochu ma za miastem na Żelaznej 
Wodzie, a w sklepie, stosownie do przepisów ma 
prawo przechowywać dla podręcznej sprzedaży 
tyiko msximum 7 fnntów prochn. Temu zawdz ę 
czyć należy, ,ż skutki eksplozji nie były tak bar
dzo fatalne.

Na miejacn wypadkn był natyohmiast prezydent 
miasta p. Waoław Dąbrowski, tndsież naczelnik 
straży ogniowej p. Prann z kilkunastu strażakami.

* 0  akwarellach K ossaka, które wystawione 
są obecnie u nas we Lwowie, Przegl. liter.-art. 
pisze : „Na pierwszej z nich widzimy Dobiesława 
Mierzbę, walczącego z Niemcem, który w obawie 
przed nacierająaym wola: Fried her, na pamiątkę 
czego król Kazimierz W. nadał swemn marszałko
wi i jego potomkom nazwisko Fredrów. Na drngiej 
widzimy Jana Fredrę, wojewodę ruskiego ratnją- 
eego za Olbrachta wojsko polskie na Bnkowinie. 
Andrzej Fredro, wojewoda podolski, jest bohaterem 
trze lej akwarelli; przedstawił go artysta jako po 
grorncę Tatarów, rozwiązującego pęta zabranym do 
niewoli. Na czwartej akwarelli Wawrzyniec Fre
dro (1500 r.) odbywa poselstwo u Porty Otornań- 
skiej. Na piątej Franciszek Fredro (1520 r.) na 
wycieczce z oblężone go Lnbaozowa gromi Tatarów. 
Dalej Stanisław Fredro, kasztelan czernichowski 
(1670 r ) przyprowadza na nsłngi Ojczyźnie dwie 
chorągwie i regiment. Następnie widzimy portret 
Tacyta polskiego, Jędrzeja Maksymiliana Fredry, 
ósma akwarella stanowi portret Aleksandra Fre 
dry, bisknpa przemyskiego. Na dziewiątej Sewe
ryn Fredro, szef szwadronu szwoleaerów polak ch 
w r. 1813 rozbija pod Peterswsldem pułk hnzarów 
pruskich. Aleksander Fredro, słynny później ko- 
medjopisarz, przedstawiony jest naprzód w bitwie 
pod Hanan, gdzie n ieprzyjacielska kula zabija pod 
nim ulubionego bnłanka. Oprócz tego druga akwa
rella jest portretem snakomitego antora. Na osta
tniej akwarelli walczy Edward Fredro, kapitan 6. 
pułku ułanów w bitwie pod Kałuszem r. 1831, od
nosząc ciężką ranę."

* Krzyk boleści. Tak zatytułowany artykulik 
przyniosła nam dzisiaj do redakcji depntacja robo
tników kamieniarskich, w którym skarżą się na ar- 
chitektę p. Schnlca, że budnjąc kaplicę dla p. Do- 
dyńekich na cmentarzn Łyczakowskim, nżywa d < 
budowy żydów. „Niech p. Schnie usłyszy nasz głos, 
piszą robotnicy, wydany przez biedną czeladź, ma
jącą w tym rokn mało zatrudnienia, i nie wykonu
je roboty przez żyda na cmentarzn, tem jedynem 
miejscu, które było dotychczas wolne od żydów, 1 
to przez aroganta, który przechwala się, źe mając 
koncesję (?), będzie zakapować ziemię na grobow
ce i handel niemi prowadzić. Racz szanowny panie 
powierzyć tę robotę czeladzi, która jnż znajdzie 
człowieka, aby dał pokrywkę fachową tej „szlache
tnej fuszerce" i nie dozwalaj, aby żydzi deptali 
ziemię, gdzie spoczywają prochy ojców naszych.* 
Podpisano: Bobomicy.

* Na C8l dobroczyony. W teatrze hr. Skar
bka dane będzie we wtorek d. 30. wrseinia przed
stawienie złożone z dwóch komedyj: „Przed ślu
bem" Zalewskiego I „Zloty Cielec" Stanisława 
Dobrzań-kieg >. W tej ostatniej weźmie udział p. 
Gustaw Fisser, który tak lnakomicie odtwarza rolę 
bankiera. Dochód przeznaczony jest na cele To
warzystwa miłosierdzia pod godłem Opatrzności. 
Ceny miejsc zwyczajnie. Nie wątpimy, że szlache 
tne cele Towarzystwa, które ma w opiece lndsi 
istotnie biednych i zaopatruje najsmutniejszą nędzę 
zachęci najliczniejszą publiczność do przyjścia To
warzystw® z pomocą.

Biletów od dziś nabywać można w księgarni 
Ssyfartha i Czajkowskiego,

* Mianowania. Lwowski e. k. wyższy sąd 
krajowy zamianował, Karjana Turzańskiego, prow. 
adjnnkta sądowego w Petrorae, dalej praktykantów 
sądowych : Izydora Karasińskiego, Jana Niewiń* 
skłego, Teodora 01exiewicza, Wincentego Kriegs- 
eis«na, Djonizego Grabińskiego i Jozefa Grabiń
skiego, Antoniego Dręgie wieżą, Teofilą Jasinickiego 
1 Jana Scherffa ansknltantami sądowymi.

C. k. krajowa dyrekoja sk-rbn zamianowała 
asystenta ełowego, Władysława Tyszkowskiego, 1 
respicjenta c. k. straży skarbowej, Antoniego Ha
bera, poborcami cłowymi, a c. k. nadporncznika 90. 
pnlkn piechoty, Wiktora Malinowskiego i prakty
kanta ełowego, Zenona Kazaniewieza, asystentami 
cłowymi.

* Dziowlęciolotnl samobójca. Kazimierz To
maszewski, 9-letni syn gospodarza w gminie po
wiatu przemyskiego Średni, opuściwszy w obawie 
kary dom rodzicielski, udał się do pobliskiego lasu, 
gdzie się obwiesił na drzewie. Zwłoki biednego

dziecka znalezione zostały w dniu następnym przez
pastuchów.

* Wypadek ojcobów stwa zdarzył się w tych 
dniach w Obertynie, w powiecie horodefiBkim. Wło
ścianin Piotr Komisaruk, posprzeczawszy się z oj
cem swoim Mikołajem, uderzył go tak silnie, że 
starzec npadt na miej sen nieżywy.

* P oząd ok  w Lubocheńku, tymczasowem 
miejscu pobytu carstwa, otrzymują członkowie To
warzystwa straży ogniowej z Tomaszowa rawskie
go. Rozlokowano ich w pałacu i w pobliskiej sto
dole. D z i w n a  rzecz ,  że c ar  ni e  b o i  s i ę  
s t r a ż y  p o l s k i e j !  Widocznie nie wie, że boją 
się jej jego władze wykonawcze, z taką tradnośeią 
udzielając koneesji na zakładanie towarzystw o- 
gniowycb.

W samym pałacyku nsłcgnją carstwo dziew
częta wiejskie. Dostęp do pał&cn dla włościan miej
scowych i mieszkańców Lnbochefika nie jest zam
knięty.

Na łowy zaproszeni prócz hr. Wielopolskiego 
sami Moskale, tylko leśniczowie i sinżba leśna tru
dniąca się nrządzeniem łowów, jest wyłącznie polska.

* P. Tnofil Koiykiowicz, właściciel c. k. nad
wornej fabryki fortepianów we Wiedniu (V. Mar- 
garethenstrasse, 63) darował dla szkoły męzkiej 
im. Elżbiety we Lwowie harmonium szkolne wła
snego wyrobu, wartości 115 zł. w. a.

C. k. Rada szkolna okręgowa przyjęła dar p. 
Kotykiewieza z najźywszem uznaniem i nehwaliła 
podziękować dawcy za dar, świadczący chlnbnie o 
wdzięcznej pamięci dla rodzinnego miasta i dla za
kładu, w którym pierwsze nanki pobierał.

* Na sędziów przysięgłych na przyszłą ka
dencją, która w tutejszym sądzie karnym rozpocz
nie się dnia 13 października, wylosowani jako głó
wni przysięgli pp.: Maruszozak Leon, Barącz Ta
deusz, Maus Michał, Eichner Marcin, Doliński Fe
liks i Fischer Chaim, właściciele realności, hrabia 
Lanekoroński Zbigniew, wł. dóbr Tartaków, Kistryn 
Władysław, Rapp&port Markus, Diill Franciszek i 
Borkowski Ferdynand, właściciele realności, dr. 
Weiss Adolf, adwokat krajowy; Kozłowski Włady
sław, wł. dóbr Baronie Peretoki, Marek Józef, 
sekretarz Wydziału krajowego, dr. Żukotyńaki 
Klemens, adwokat krajowy, Gobrysowicz Włady
sław, księgari, Heydenreich Michał, knpiec, Kope- 
cki Rudolf, wtaśc. realn., Breyer Jan, właśc. dóbr 
Sachowola, Kalnicki Jan, wł. realn., Priester Ja- 
kób, szewc, Rawski Tomasz, wł. real., dr. Godlew
ski Emil, profesor szkoły rolniczej w Dnblanaoh, 
Oranz Mojżesz 1 Moser Eranciszek, wł. realności, 
Frey Zygmnnt, urzędnik Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia w Krakowie, Hermann Wło
dzimierz, wł. dóbr Znków, Wędrychowski Euge
niusz, urzędnik kasy oszczędności, Sobieszczański 
Wiktor, wł. reals., dr. Rogalski Aleksander, adw. 
krajowy, Roloff Aleksander, wł. dóbr Czyżyków, 
Kędzierski Zygmnnt, wł. realn., Eichler Marek, 
Ber, wł. realn., dr. Roszkowski Gnstaw, profesor 
nniwersytetn, Mosischler Jan, wl. realn., Hawranek 
Edward, knpiec.

Na zastępców przysięgłych wylosowani pp. : 
Skaliński Antoni i Bischer Jan, właśc. realn., dr. 
Mehrer Henryk, lekarz, dr. Reich Bernard 1 dr. 
Skowroński Zygmnnt, adwokaci krajowi, Okorniekl 
Tadensz, kopiec, Laskowski Franciszek i Ehrenfeld 
Hipolit, właściciele realności, Frankowski Franci
szek, rzeźnik.

* Internat ruski ks. Zmartwychwstańców za
łożony w r. 1881, rozwija się szybko i coraz pię
kniej; następujące liczby są tego niezbitym dowo
dem: W r. 1881 internat miał 8 nczniów, a obe
cnie ma iah 46, między którymi znajduje się 14 
synów księży gr. kat., 3 synów nanczycieli, 5 sy
nów urzędników, 12 nczuiów z mniejszego miesz- 
esaństwa, 3 synów djaków i 8 ze stano włościań
skiego. Można tedy twierdzić, że wszystkie klasy 
obrz. gr. kat. pragną korzystać z internatu ks. 
Zmartwychwstańców. Z tych 46 uczniów tylko 11 
składa opłatę roczną od 100 do 150 zł. Reszta (35) 
znajduje w internacie zupełne utrzymanie, wycho
wanie i pomoc naukową, bez żadnego kosztu dla 
swoich rodziców. Suma, którą uczniowie składają 
za siebie, nie stanowi nawet dziesiątej częśei wy
datku, którego wymaga utrzymanie internatu w 
dzisiejszym jego stanie. Znaesny niedobór pokry
wa dotąd ofiarność pnblicsna, która jnż sama dla 
siebie uchodzić może za dowód nźytseznofici sakts 
du. Ale ofiary prywatne, z natury swojej niepewne, 
nie ubezpieczają dostatecznie instytucji. Nadto nie 
odpowiadają cne liczbie kandydatów zgłaszająeyeh 
się do Internatu. Każdego rokn sarząd zmuszany 
jest odmawiać dla braku fnnduszów, miejsca przy
najmniej trzydziestu kandydatom. A są między ni
mi tacy, którym zewszechmiar należy się pomoe. 
Z tych powodów ks. Kalinka, wniósł do sejmu pe
tycję o udziel ile 15 stypendjów po 300 zł.

* Statystyka pocztowa, w  sierpniu b. r. na
dano we Lwowie: 205.233 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 12 312 do adresatów w miej- 
cu), 43 512 kart korespondencyjnych, 9.356 po
syłek pod opaską, 5.724 posyłek z próbkami, 102.415 
egzemplarzy gazet, 104.963 listów urzędowych, 
39 756 listów poleconych, 9.694 przekazów na 
kwotę 371.484 złr. 48 ct., — 65.142 posyłek 
wartościowych między temi 12 832 za pobraniem 
w kwocie 124.495 złr. 01 ct. — Ogółem 585.795 
posyłek, zatem o 3.060 więcej, jak w sierpniu z. r.

Nadeszło zaś do Lwowa: 135 912 listów pry
watnych niepoleconych, 44.632 kart koresponden
cyjnych, 8 756 posyłek pod opaską, 4.213 posyłek 
z próbkami, 27 354 egzemplarzy gazet, 58.526 listów 
urzędowych, 34.286 listów poleconych, 19.703 prze
kazów na kwotę 353 967 zlr. 56 ct, 29.356 po
syłek wartościowych (między temi 4.568, za po
braniem w kwocie 72 867 złr. 13 ct. Ogółem 
362.738 przesyłek zatem o 1.795 więcej jak w 
sierpnia 1884 r.

* Jutro w niedzielę d. 28. września; św. "Wa
cława króla; — św. Enfemyi W. m. — W po
niedziałek: św. M i c h a ł a  A r c h a n i o ł a ;  — 
św. Sofii mnez. — We wtorok: św. Hieronima w.; 
św. Fwmenyja prep.

#* *
— Stanisławów. Dowiadujemy się, że w gro

nie akademików, przebywających podczas wakacji 
w Stanisławowie, chcąc przyjść nboźszym kolegom 
z pomocą, ażeby przy rozpoczynającym się rokn 
szkolnym zaopatrzyć ich w jaki taki zasiłek pie
niężny na drogę, postanowiło, zaprosiwszy do współ
działania wybitne osobistości miasta, urządzić wie
czorek mntykalno-deklamacyjny * zabawą tańcują
cą, z którego część dochodu przeznaczonem jest dla 
Towarsystwa bratniej pomoey we Lwowie. Myśl 
szlachetna, znajdzie zapewne tak moralne jak i ma- 
terjalne poparcie n obywatelstwa miasta Stanisła
wowa i okolicy. Bo my, którzy mamy sposobność 
patrzeć codziennie na biedę akademicką, mamy to 
przekonanie, że publiczność pomagając młodzieży, 
spełnia jeden z najwięcej humanitarnych celów spo
łeczeństwa, Tem więcej cieszy nas objaw ten na 
prowincji, która zwykła pamiętać raczej o wszyst
kie® i o wszystkich, a bardzo rzadko o młodzieży 
uniwersyteckiej.

Program wieczorku urozmaicony i pociągający, 
komitet bowiem robi wszystko możliwe, by tak wie
czorek jak i następny bal udał się jak najlepiej.



Przygotowaniami temi i zaproszeniem zachęcone 
grono tutejszych akademików wybiera się z wy- 
eisczką .V, Stanisławowa na dzień 4 października. 
Bliższa s::cz-góly podamy później.

— PLrwszy perski admirał o pierwszych 
niemieckich i moskiewskich oficerach w Persji.

Korespondent Nawoje Wremia, radca dworu 
A. Molt shauoff, miał tymi dniami sposobność zejść 
Bię na nowo wybudowanym wielkim perskim paro
wcu na morzu kaspijskiem z pierwszym admira
łem szacha perskiego.

Od niego dowiedział się też Moltsohancff na
stępujących szczegółów : perską kawaler ją i infau- 
terją dowodzą oficerowie moskiewscy. Tylko arty- 
Ierja perska zcstaje pod kierownictwem oficerów 
niemieckich. Persowie jednak nie lubią oficerów 
niemieckich, są oni bowiem nader dumni w obej
ściu z oficerami perskimi a z żołnierzami perskimi 
obchodzą się nadzwyczaj srego. Oficerowie mo
skiewscy są przeciwnie bardzo łubiani. Z tego też 
powodu panuje między oficerami niemieckimi a mo
skiewskimi wielki antagonizm, a jedni i drudzy 
starają się sobie wzajemnie szkodzić. I tak - opo
wiadał admirał, mielimy niedawno wielkie mane
wr a armii, na których był obecny szach wraz z 
calem dyplomatycznem ciałem Teherann. Infanterja 
prezentowała się wybornie, kawalerja wywołała po
wszechne uniesienie, at kiedy zaozęła strzelać ar- 
tylerja, poleciała lufa w jednym, lafeta zaś w dru
gim kierunku. Szach rozgniewał się srodze, a 
Niemcy poczęli wołać, że działo roaeszło się z tego 
powoda, iż moskiewscy kozaey powyjmowali z la- 
fet żelazne drągi 1 zastąpili je drewnianymi. Szaoh 
zarządził natychmiast śledztwo, a Niemcy czują się 
tym wypadkiem nadzwyczaj dotknięci.

O tem wrizystkiem piszą Nowoje Wremia w 
ostatnim numerze. Jeżeli opowiadanie admirała per
skiego jest prawdziwe, to historja ta o drewnianych 
drągach może spowodować jeszcze wyjaśnienia dy
plomatyczne

rł

laoriantn, pupł i kitel.
Wiedeń dnia 25. września. Na dzisiejszy targ 

dowieziono 2614 sztuk nierogacizny, 2871 sztnk 
cieląt, 7973 sztnk owiec.

Płacono za nierogacizną od 30 zł. do 40 zł. 
— ct. za 100 kilo iywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 40 zł. do 50 zł. — ct., wybo
rowe po 55 zł. ca 100 kilo mięsa.

Za owce eksportowe od 20 zł. do 24 zł. za 
parę i po 43 zł. do 52 zł. ra 100 kilo mięsa bez 
podatku.

Następny targ z powodn święta izraelickiego 
odbędzie się we wtorek, dnia 80. wrseśnia.

A. Krzyastofowicz & Com,

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  7. d. 87. w r z e ś n i a .

Początek o godzinie 11. m. 20 przed połu
dniem.

Spis petycyj, znowu bardzo obfity, zawiera 
petycję Towarzystwa rolniczego w Sanoka o 
zrównanie świąt obrządku gr. kat. he świętami 
rz. kat. Na wniosek p. Kozłowskiego przekaza
no tę petycję odraza Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z ordynarjat&mi przygoto
wał odpowiedne wnioski.

P. Alfred hr. Potocki usprawiedliwia sła
bością nieobecność swoją w sejmie.

Komisja administracyjna wybrała w miej
sce p. Grocholskiego przewodniczącym p. Czer- 
kawskiego, a zastępcą Kazimierza hr. Badenie- 
go. Na własne żądanie uwolniono p. Golejew- 
skiego z komisji konkurencyjnej, albowiem za
siada on już w trzech innych komisjach.

Do komisji tej przekazano też w pierwszem 
czytaniu wniosek p. Lassockiego, o zmianę §. 
64. ustawy gminnej, którą Wydział kraj. ma 
przedłożyć na przyszłej sesji. Dotyczy on obo
strzenia i uproszczenia procedury dyscyplinowej 
na naczelników gmin.

P. ż  y w i c k i przedłożył sprawozdanie ko
misji dla spraw nietykalności poselskiej, o żą
dania ck. sądu pow. w Mikołajowie względem 
udzielenia zezwolenia na karno sądowe ściganie 
posła Józefa Wernickiego.

Czyn karygodny, zarzucony p. Wernickiemu 
polegać ma na tem, że podczas powtórnych wy
borów członków z grnpy większych posiadłości 
powiatu żydaezowskiego do Rady powiatowej 
tamże, w dniu 8. lipca b. r. się odbywających, 
p. J. Wernicki zbliżywszy się do c. k. starosty p. 
Mikołaja Hołyńskiego do niego w te słowa się 
odezwał: „lista wyborcza nie jest ta sama, 
która była przy pierwszych wyborach, w tamtej 
było tylko 28 uprawnianych a w obecnej jest 
33,“ tudzież w dabzych słowach posła Wer 
nickiego: „pan ją nłoiyłeś dla nich“ przyezem 
miał wskazać na przeciwników swoich w tej 
wyborczej sali obok p. Hołj skifgo stojących, 
a nareszcie w twierdzeniu posła Wernickiego, że 
Feliks Palmrich jako niepłacący 100 zł. poda
tku, niewłaściwie czyli nielegalnie umieszczony 
został na liście uprawnionych do głosowania 
przy tych wyborach.

Ł P. Mikołaj Hołyfiski domyślił się z tych 
słów posła Józefa Wernickiego, jakoby mn ten
że zarzucił sfałszowanie aktu urzędowego czyli 
dokumentu publicznego i zażądał wdrożenia 
karnosądowego postępowania przeciw posłowi 
Józefowi Weruickiemu o przekroczenie z §§. 
487. i 492. nst. karn.

Komisja mniema, że przy udzieleniu takie
go zezwolenia z wielką przezornością postępo
wać należy, a kierowała się przytem zasadą 
tą, że zezwolenie to tylko wtenczas przez sejm 
udzielone być może, jeżeli zarzucony jakiemuś 
posłowi czyn karygodny jest tego rodzaju, że 
gdyby był rzeczywiście popełniony, niegodnym 
czyniłby posła do zasiadania w tej Wysokiej 
Izbie, a dalej, jeśli zarzucony czyn karygodny 
jest poparty takimi dowodami, z których mo
żna powziąć to przekonanie, że rzeczywiście 
takowy miał miejsce i że oskarżenie nie może 
się okazać jako bezpodstawne, że przeciwnie 
doniesienie jednostronne nie może dać podstawy 
sejmowi do udzielenia takiego zezwolenia, bo 
inaczej postępując i nie trzymając się ściśle tej 
zasady, dałoby się pole obszerne do dowolności 
posądzeń posłów, wskutek czego łatwo zdarzyć 
by się mogło, że nawet nieprawdziwe samowol
ne proBte posądzenie posła o jakiś czyn kary 
godny mogłoby pozbawić sejm sił nawet naj
znakomitszych, gdyby poseł przed sądem za
miejscowym stawać na terminach był zmuszony 
i miasto brania udziałn w pracach sejmowych, 
o własnej obronie myśleć był zmuszony.

Komisja nie może doradzać sejmowi wyda
nia *ezwolenia do karno-sądowego ścigania po
sła Józefa Wernickiego tem więcej, że komisja 
nie mogła niespostrzedz tego, że p- Mikołaj 
Hołyfiski jest przeciw posłowi Józefowi Wer- 
nickiemn rozdrażniony, skoro się domagał od 
c. k. prokuratorji Państwa wdrożenia postępo

wania karnego przeciw p. Józ. Wernickiemu o
zbrodnię oszczerstwa, skoro źądsł przeprowadze
nia tej sprawy na miejscu w Żydaczowie, chociaż 
w miejsce Sądu w Żydaczowie Sąd w Miko
łajowie delegowasy do tej sprawy jest, jak nie
mniej dostrzegła i to komisja, że podczas doko
nywanych wyborów przy sposobności której po
seł Wernicki do mniemanego czyuu karygodnego 
dopuścić się miał, panowała silna agitacja, w 
skutku której i p. Hołyński mógł być ziryto
wany i w tej irytacji źle lub mylnie pojąć, zro - 
zumieć słowa posła Wernickiego, z których prze
kroczenie wyprowadza.

Ale oprócz tego nasunęła się komisji przy 
badania tej sprawy ta wątpliwość, czy c. k. Sąd 
powiatowy w Mikołajowie jest kompetentny do 
stawiania żądania do Sejmu o zezwolenie na ści
ganie karno-sądowe posła Wernickiego. Wpra
wdzie jak już wyżej przytoczono, ten Sąd po
wiatowy jest delegowany do przeprowadzenia tej 
sprawy uchwałą c. k. sądu krajowego wyższego 
we Lwowie, ale uchwała ta c. k. Sądu krajo
wego wyższego nie jest jeszcze prawomocną, bo 
w myśl § 62. Post. kar. przysłużało przeciw tej 
deleg&cyj p. Józefowi Wernickiemu prawo wnie
sienia w 3. dniach protestu do c. k. Sądu kasa
cyjnego.

Bez dyskusji przyjęto wniosek komisji: Sejm 
odpowiadając na wezwanie c. k. Sądu powiato
wego w Mikołajowie z dnia 29. Sierpnia 1884 
1. 2.818 odmawia udzielenia zezwolenia swego 
do k&rno-sądowego ścigania posła Wernickiego.

P. A d. J ę d r z e j o w i c z  przedłożył spra
wozdanie komisji administracyjnej o wniosku 
Wydziału krajowego w przedmiocie wyznaczenia 
dalszego kredytu na budowę koszar z wnio
skiem następującym:

1. Sejm przeznacza kwotę 120.000 zł. co 
rocznie przez lat trzy (1885, 1886, 1887) na u- 
dzielenie bezprocentowych pożyczek zwrotnych 
w ciągu najdalej lat 12.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do u- 
dzielania pożyczek wymienionych w ustępie 1., 
do oznaczenia sposobów zabezpieczenia tychże i 
do postawienia innych bliższych warunków.

3. Budynki użyte na koszary lub na ko
szary tymczasowe uwalnia się od dodatków 
krajowych na cały czas tego użytku.

4. Poleca się komisji budżetowej obmyśleć 
pokrycie dla powyższego wydatku & w szcze
gólności rozważyć, czyli nie byłoby wskazanem 
pokryć ten wydatek przez użycie kredytu.

5. Przekazane komisji administracyjnej do 
sprawozdania petycje mia9t Gródka, Kołomyi 
i Sambora o pożyczki bezprocentowe z fundu
szu krajowego na budowę koszar/ przekazuje 
sejm ze względu na powyższą uchwałę Wydzia
łowi krajowemu do urzędowego załatwienia.

P. W a y g a r t  mniema, że gmin, które bę
dą potrzebować koszar, jest w kraju około 80, 
dotychczas otrzymało pożyczki dopiero 14. Kre
dyt więc, od którego kraj będzie mnaiał opła
cać procenta, nie zaspokoi tak prędko potrzeb 
faktycznych, a nadto po upływie lat 12 większe 
ciężary spadną na miasta, dochód bowiem z 
czynszów kwaterunkowych nigdy nie jest odpo
wiedni. Dla zapewnienia tedy znośności ciężaru 
kwaterunkowego, potrzeba obmyśleć sposoby ró 
wnego jego rozkłada aa cały kraj. W tym cela 
stawia wniosek do rezolucji, aby Wydział kraj. 
zbadał przedewszystkiem wysokość ogólną cię 
żaru kwaterunkowego, a następnie przedłożył 
sejmowi projekt o równym rozkładzie tego cię
żaru.

Hr. M i e r o s z o w s k i  popiera tę rezolu
cję, zwłaszcza jtźli Wydział krajowy zajmie 
się także kwestją kwaterunku przechodowego, 
który jest uciążliwszy od stałego.

P. M e r u n o w i c z  oświadcza się również 
za rezolucją p Waygarta, ale właśnie dlatego 
jest za przejściem do porządku dziennego nad 
wnioskami komisji, bo niestosnnkowo wiele pro 
ponuje się na budowę koszar, a na budowę 
szkół ludowych zaledwo 15.000, szkoły zaś lu
dowe potrzebują jeszcze blizko 5 000 budynków.

P. P ł a a i ń 8 k i potwierdza wywody pp. 
Waygarta i Mieroszowski ego, i podając szcze
gółowe daty nadzwyczajnego obciążenia kwate
runkowego w gminach sobie znanych np. na 
Podgórzu i we wsiach pod Krakowem, oświad
cza się za rezolucją dodatkową.

Po przemówieniu p. sprawozdawcy przystą
piono do rozprawy szczegółowej.

P. S m o l k a  zwrócił uwagę, że wniosek 
p. Waygarta jest samodzielnym, i powinien być 
osobno postawiony, a nie w związku z wnio
skami komisji.

Odmienne zapatrywanie wyraża p. Miero
szowski, ale p Wayg&rt decyduje się postąpić 
według zdania p. Smolki.

Wnioski komisji przyjęto bez dalszej dys
kusji.

P. Władysław hr. K o z i e b r o d a k i  imie
niem komisji drogowej przedłożył projekt do 
ustawy, uznającej drogę z Jezierzan do Kolę 
dzian w Czortkowskiem za krajową. Uchwalono 
bez rozprawy.

P. Z a m o y s k i ,  z komisji dla spraw go
spodarstwa krajowego, wskutek wniosku p. Mie- 
roszowskiego, w sprawie ochrony lasów, przed
łożył wnioski następujące:

1. Wzywa się rząd: aby wniósł na drodze 
konstytucją wskazanej projekt nowej ustawy le
śnej, orzekający sknteczniejsze środki ochrony 
lasów w myśl zasad i wskazówek w sprawo
zdaniu przedstawionych;

2. wzywa się rząd:- aby zanim nowa usta
wa leśna w życie wprowadzoną będzie, w jak- 
najkrótszym czasie przystąpił do utworzenia 
Rady leśnej kraj. i Rad leśnych okręgowych;

3. wzywa się rząd: aby przyspieszył spo
rządzenie kraj. katastru lasowego, który służyć 
musi za podstawę do oznaczenia kategorji la 
sów, które wyjątkowej i szczególniejszej opieki 
wymagają.

Poleca się Wydziałowi kraj., aby w celu 
dokładnego zapoznania się z systemem wyżej o- 
kreślonych robót we Francji i w Niemczech za 
chodnich, wysłał tam uzdolnionych leśników, : 
postarał się u rządu o przyczynienie się z fnn 
duszów państwowych Jo pokrycia kosztów tej 
podróży.

Przeciwko wnioskom komisji wystąpił p. 
R e y ,  dowodząc że nie uwzględniają one fak
tycznych stosunków kraju naszego, ale kopinją 
przepisy zagraniczne, niepodobne do zastoso
wania u nas. Utworzenie rad leśnych pocią
gnęłoby bardzo znaczne a niepotrzebne koszta 
dla posiadaczy lasów, a rzucone przez komisję 
projekta zmiany systemów gospodarstwa laso
wego, mogą być bardzo niebezpieczne. Zapo
wiada tedy mówca bądź poprawki do poszcze
gólnych punktów, bądź głosowanie przeciwko 
nim.

P. ki, A. S a f  i 6 h » w obronie takowych 
zarznoa przeciwnikowi, że irobil sobie sam gtra- 
ssydło, do którego sprawozdanie komisji nio 
daje żadnego powodu, albowiem komisja nie wnosi 
żadnej jesicze ustawy, ale ogólnikową tylko rezo-

locję, która się opiera na zdaniach wytrawnych 
anawców i dziwić się trzeba, jeżeli występnje z o- 
pozycją prezez Towarzystwa tatrzańskiego, które 
tak rozsądną nieraz źrebiło uwagę na niszczenie la
sów w Zakopanem.

Komisja widziała się zmuszoną wypowiedzieć 
wojnę dotychczasowemu systemowi, przestarzałemu 
i zgubnemu nadal, a więc musiała i miała prawo 
postawić niektóre zasady, będące wynikiem stndjów 
fachowych lndzi. Sprzeciwia się tedy zapowiedzia
nym poprawkom.

"(Gods. 3/l 2 posiedzenie trwa dalej).

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 27. września. (Pryw.) Minister

stwo skarbu zamianowało nadkomisarzami stra
ży skarbowej: Rudolfa Jarockiego i Ignacego 
Piotrowskiego, zaś komisarzami: Walentego 
Szajnę, Antoniego Deblessema, Józefa Swider
skiego, Ludwika Mashockiego i Romana Za
rębę.

(C) Wiedeń d. 27. września. (Pryw.) Zda
niem kół dobrze poinformowanych gr. kat. bi
skupem w Stanisławowie będzie mianowany ks. 
kanonik Pełesz.

Wiedeń d. 27. września. (Pryw.) Lander- 
b&nk układa się z koleją Czerniowiecką wzglę
dem konwertowania pryorytetów. Pięcioprocen
towe pryorytety srebrne mają być zamieniane 
na czteroprocentowe akcje srebrne, czas amor
tyzacji ma być przedłużonym; zamiast dawnych 
43 mil. zlr. emitowano by 52 mil. złr. Poza 
Landerbankiem stoi grupa banków zagrani
cznych.

Budapeszt d. 27. wrześniu. (Pryw.) Konfe
rencje ministerjalne dla wspólnego budżetu skoń
czyły się wczoraj pod przewodnictwem cesarza. 
Delegacje będą zwołane na 25. października.

Berlin d. 27. września. (Pryw.) Słychać, że 
Moskwa nabyła w zatoce Kawali na morza 
Egejskiem miejsce do lądowania, dla założenia 
tam stacji dla swojej floty. Zdaniem Vossische 
Ztg, wiadomość ta mnsi obudzić całą podejrzli
wość przeciw Moskwie i wywołać protest Au- 
strji.

Berlin d. 27. września. (Pryw) Podczas 
rozruchów kijowskich wiele znakomitych osób 
zostało pokaleczonych, miedzy niemi Pobiedo- 
noscew.

Tarnopol d. 27. września. (Z wystawy.) 
Deszcz ulewny. Przy próbnej orce okazały się 
najpraktyczniejszemi pługi backa, Dajewskiego 
(dalszy ciąg telegramu niezrozumiały; p. r.) 
Nowe okazy ciągle nadchodzą.

Budapeszt d. 27. września. Wspólna kon
ferencja ministerjalna, odbyta pod przewodnic
twem cesarza, Ułożyła ostateczny preliminarz 
budżetu wspólnego. Termin zwołania delegacyj 
68ZCZ6 nienazn&czony, ale będzie to zapewne 

koniec października.
Bern w Szwajcarji d. 27. września. Rada 

federalna wydaliła z& knowania anarchiczne 
sześciu robotników, przybyłych z Niemiec i 
Austrji.

Rząd angielski przystąpił do międzynaro
dowej konwencji względem używania miary me
trycznej.

Rzym d. 27. września, Onegdaj zasłabło we 
Włoszech na cholerę 4fi4 osób (z tych w Ge
nui 51 a w Neapolu 201), zmarło zaś 220 osób 
(z tych 20 w Genui a 95 w Neapolu).

Rzym d. 27. września. Schlozer odwidził 
wczoraj kard. Jacobiego.

Kair d. 27. września. Biuro Reutera do
nosi : Doręczona dzisiaj Nubarowi identyczna 
nota protestowa mocarstw zowie zawieszenie 
amortyzacji długu jaskrawem naruszeniem u- 
stawy likwidacyjnej; zastrzega wierzycielom 
Egiptu wszelkie legalne prawa; uznaje reskrypt 
ministra skarbu za niebyły i nieważny, i robi 
rząd egipski odpowiedzialnym za skutki.

Londyn d. 27. września. Biuro Reutera do
nosi z Kairu, że rząd egipski w odpowiedzi na 
notę protestową potwierdzi poprostu, że ją o- 
trzymał.

Hnaga d. 27. września. Druga Izba holen
derska nchwaliła 68 głoBami przeciw 14 nowel- 
lę do konstytucji, podającą możliwość przedsię
brania rewizji konstytucji także podczas rejencji.

Paryż d. 27. września. Ponowna próba z ste 
równym balonem Renarda, odbyta dziś przy Ci
chem powietrzu, udała się zupełnie.

Brukselski pociąg osobowy zderzył s!ę wczo
raj rano pod Creil z innym pociągiem; ośmioro 
osób zostało potłuczonych, ale mogły dalej 
jechać.

Nowa metoda leczonia. Środki br. Cezara 
Matti i jego metoda leczenia, Elektro homoapathią 
zwana. N tka lekarska w ostatnich dsiestątkaoh 
lat znakomite postępy zrobita pod względem roz
poznawania ehorób, zwłaszcza, od ciasn, gdy do 
badania chorych i&atosowano metodę fizykalną i 
powynsjdywano rozmaite prnyipądy ułatwiające te 
badania. Przen to ułatwienie w badania, rozjaśniło 
się wiele ciemnych stron, które były niedostępne 
naszym poprzednikom.

Biegłość i zręczność w wykonywaniu rękoczy
nów (operacyj), doszła do artyżmn, mote czasem 
na daleko posuniętego, chirurgia postępy olbrzymie 
zrobiła.

Niestety nauka leczenia chorych, mimo roali- 
cznych prac na tem polu, błąka ••§ P° manowcach, 
nie doszliśmy jeszeze do pewnych danyeh — jedna 
hygiena dzisiaj więcej uprawiana niż w dawniej
szych czasach jest na racjonalnej drodze i słusznie; 
główna rzecz zapobiegać chorobom, h° na osunięcie 
powstałych brak nam pewnych środków do ich 
leczenia.

Otóż ten brak pewnych środków do zwalcze
nia tak zwanych nieuleczalnych chorób, czują wszys
cy, radby każdy przyjść w pomoc cierpiącej ludz
kości, i ztąd w ostatnich czasach mnoży się taka 
ilość podawanych środków leczniczych — podają 
je tak ladzie naukowi klinicyści- jako też i inni, 
bo każdy zdaje się być powołanym, aby wypełnić 
ten niedostatek jaki jeszcze kaśży ezuje na pola 
leczniczem.

Umiemy jnż znakomicie rozpoznawać choroby, 
lecz jeszcze bardzo mało środkami alopatyoznymi 
zdołamy doszczętnie wyleczyć.

Każdy przyzna, że nie jest dość, aby doktor 
u chorego rozpoznał ohorobę, niemal z matematy
czną dokładnością, i wskazał mu miejsce jego cier
pienia i tem się zadowolnił, że dokładnie rozpo
znał, gdy na nieuleczalne niemoce niema alopatja 
środka pewnego, lecz starać się powinien znaleść 
go, brać to co inni podają jako skuteczne, doświad
czać sam, bez względu czy to pochodzi od ludzi 
naukowych, czy też z dćświ&dezefi Indu, boć cho
remu nie dość wiedzieć eo mu brakuje, ale radby 
aby go wyleczono i aby doktor juk najpóźniej mógł 
się przekonać na stole sekcyjnym, że jego nieule
czalną ohorobę dobrze rozpoznał.

Jednym z takich powołanych, do podania cier
piącej ludzkości środków skutecznych, jest hr. Ce
zar Mattel. Niesaprzeczenie jego środki lecznicze 
są wielkiej doniosłości i zasługują, aby skuteczność 
ich badało szersze koło lekarzy i wzięło pod bliż
szą obserwację.

Przed dwudziesta kilka laty hr. Cezar Mattel 
podał do publicznej wiadomości i pod sąd lekarzy 
włoskich i innych, przedstawił swoje środki leczni
cze i ich sposób używania. Robiono doświadozenia 
na chorych z chorobami nienleczalnemi w Rzymie, 
Bolonii, i wiele korzystnych wyników otrzymano.

Środki jego zasadzają się na oczyszczania lin- 
fy i krwi z pierwocin zakarzającyoh takowe, a któ
re krążąc we krwi, usposabiają do wytwarzania się 
grnzełka, raka i t. p. utworów patologicznych w 
różnych tkaninach organizmu.

Od pięciu lat zajmuję się doświadczaniem sku
teczności tych środków podając je w różnych cho
robach, które opierają się skutecznemu działaniu 
leków alopatycznyoh; temi środkami traktowania 
doświadczyłem, że w wieln razach znakomite po
lepszenie następuje a nawet powstałe następowe 
cierpienia z tkwiącej w organizmie nieuleozalnej 
choroby usuwają się np. wskutek wady nieorgani
cznej serca puchliny, doszczętnie nsnnięte zostały. 
Będąc w tym rokn na wiosnę powtórnie n hr. Mat- 
tejego w Roechette pod Bolonią, i obserwując tam 
chorych do niego zgłaszających się, jako też mając 
sposobność w czasie mej podróży bliżsiego zapo
znania się z doktorami, którzy leczą jego metodą 
od wielu lat w różnych miastach, nabrałem jeszcze 
więcej doświadczenia i dowodów, skuteczności tych 
środków w bardzo ciężkich niemocach, w których 
leki alopatyczne nie wywierają żadnego, skntkn.

Ktoby chciał bliżej zapoznać się z działaniem 
tych dzielnych środków i prędko przekonać się o 
ich skuteczności, niechaj zaprobnje leczyć krwioto- 
ki wszelkiego rodzaju wskazanemi przes Elektro- 
homoepatją sposobami, a odraza przekona się, że 
prawdą jest, żo środki hr. Cezara Mattiego są zna
komite leki i że godne są bliższego zainteresowa
nia się niemi szerszego koła lekarzy.

Dr. medycyny Włodzimierz Chrzanows/d.
Wiedeń d. 27. września. Z c. k. zakładu 

meteorologicznego.
Wiatr południowo wschodni. — Przeważnie 

pogoda. — Sucho.

3. Listy iłoins ta 100 złr.
Gal. Zakł. kred. włoś. 6°/0 w lik w. 60 25 62 50 

„  ,  » 5% „ 60 25 62 53
i . ObUgi za 100 tłr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. nu. t. 100 35 101 50 
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I em. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 187- 6 prc. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka .  ,  1883 4* ///, „ 90 80 91 80

5. L’>$y
Miasta Krakowa . . 17 50 19 25

a Stanisławowa . 22 50 24 50
6. Montty.

Dukat, holenderski , . 5.65 5.75
Dukat cesarski . . 5.69 5.79
Nasoleondor . . . 9.63 9.73
PółLmperjał rosyjski . . 9.95 10.05
Hubel rosyjski srebrny • 1.54 1.64

a ,  papierowy 1.22*/, 1.24*/,
100 marek niemieckich . 59.50 60.25
Srebro . . . .  —.— —.—
Kupony w srebrze . . —-— — .—

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
pod dyrekcją Jana D obm ń iklego.

W sobotę dnia 27. września 1884.
Po raz pierwszy:

P i e r ś c i e ń  r o d z i n n y
(Gillete de BTarbone)

opera komiczna w 3, aktach, pp. Chirot i Dura 
Muzyka Edmunda Audran.

Początek o godzinie 7mej. wieczorem.

od Sb. maja 1884
podług zegara Ueowikkgo.

Przychodzą do Lwowa:
P O O I Ą G I  K O L E J O W E .

Z KRAKOWA: o godr. 5 min. 36 rano pociąg po
spieszny, o godi. 3 min, 27 wieeaór pociąg osobowy, o 
godz. 6 min 32 popuł. pońąg kurjerzk', o goi. 11 mis. 
33 przed południem pociąg mięuany.

Z CZERNIC W IRC: o godi. 1C min. — wicetór po- 
eiąg pospieszny, o coda. 3 min. 36 rano i o godz. 3 minut 
92 po połndoin pociąg mięssany.

Ź PODWOŹ OCZYSK: ns dworsoo w Podcamosn o 
godi. 10 m. 13 wbcsór pooiąg pospieszny, e godz. 2 m 
28 rano 1 o godn. 3 min. 42 po poład. pociąg mięssany.

Z PODWOŁOCZYSA: u& dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieetó? prciąg r-osrueszny, o godz. 
12 min. 67 popoł. poeiąg +~ iii o £odi. S g. 
rano i o godżi .ue 4 min. 10 po południa pociąg mię
szany.

ZE STANISŁAWOWA: i:a Stryj, rano o godz. 8 
min. 80 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 88 
pociąg mięszany, i o gods. 10 min. 56 przs>d potadn. po 
ciąg lokalny Drobobycz-Stryj-Lwów.

Odchodzą u  Lwowa
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pooiąg 

pospieszny, o gods. 4 lin. 5 rano pooiąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudnia P >iąg kaijerskl, o gods. 6. 
min. 3 po południa poeiąg mięszany.

DO STANISŁAW OWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pooiąg mięzsany, wieczór o godz. 7 m. 10 pooiąg 
omnibusowy, o godz. 1. m. 25 po południa poeiąg 
lokalny Lwów-Stryj-Drohobyoz.

DO _ PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamcza o 
godz. 6 min. 6 rano pooiąg pospieszny, o gods. 12 mni. 
57 po południa i o gods. 10 min. 66 wieczór pooiąg 
mięszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca o gods 
& a le . 56 rano pooiąg pospieszny, o godz. 5 min. 42 po 
połndniH pociąg knrjerski, o godz. 12 min. 81 po połu
dnia o gods. 10 min. 27 wieczór poeiąg mięszany.

Z Izby handlowej 27. września 
1. ATtc <e m szitikę 

bez kuponu bieżącego płacą 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m, k. 270 50 
„ lwow. czer-jass. 200 zł. w a. 190 50 

F.ankn hypot, galic. 200 zł. w. a. 285 — 
s kred. galic. 200 zł, w. a. 238 — 

!ł. Listy *cutamu as 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

'Fow kred. gaśie. 5 prc. w. a,
* • * £ * . tn »» # & « okres.

4-V % 9 * r 9
Banka krajowego 4*/,% w. a.
i:anku hyp galic 6 „ „

5 Z

1884.

żądają

2/3 50 
194= — 
290 -  
243 —

99 76
93 — 
99 75 
87 70
qo __

102 !i0 
98 25

wylB.ziO^prm 99 10 *0o 10

98 75 
91 40 
98 75 
86 70
91 _  

101 50 
97 25

K U R S  G I E Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
W ie d e ń , dnia 27. W n eón ia . 1884 
godzina 1. »i*ut 45. ^ ^  JudŁU.

Wąg. akąje kr. 288.— 
Unioutbank 88.— 
Rerdbahn 240.— 
Kelej AlfSld. 178.— 
Edejlw.-zzerz 193.50 
Wi&d. Comnnaal 125.— 
Obetal. 182.75
Loiy turoekie 20.50 
Bankyerein. 103.60 
Losy mglts. 115.— 
Marki niemi ee. — .—

Alpiny 54.50
Angle-Anstr. 104.75 
Kelej Kar. Lud. 271.25 
Eal«j Połud. 148 80 
Kelej p.EUb. 304.60 
Wtff. Nerdostb. 164.75 
W«;g. ebl. p. nł. 102.—
Węg. ciz. loiy r. 116.50 
ZLren. węg. 4°/, 92.77 
Boa. rubel. pap. 1.23.50 
Galie, iudemn. 101.—

Usposobione: spokojne.
Wiedeń, dnia 27. września, 

godzina 10 min, 35 przed południem 
Akcje kredyt. 288.75 Anglo-auatrj. 105.—
Kolej Kar. Lud. 270.50 Kolej połudn, 148.80
Unionsbank 88.75 Napoleondor 9.66*/, 
Bossyj. bankn. 1.23 */, Usposobienie: silne. 

Berlin, dnia 26. września 
godzina 5 minut — po południu.

Bosyjsk. banku. 206 30 Akcje kredyt. 483.50
Lombardy 252.— Galicjskie 113.—
Poi. wschód. 60.00 Austr. bank. 167.40

Berta z K leinów Schattauerowa wydaliła 
się w przystępie obłędu religijnego na dniu 5go 
września br. ze swego mieszkania we Lwowie i wi
dziano ją tegoż dnia na gościńcu w Zimnejwodzie. 
Dalszy ślad jednak zupełnie zaginął.

Chora jest wzrostu wysokiego, dobrej tuszy, 
ściągłej twarzy, ma włosy ciemno-błond, nos orli 
i graby; charakterystycznym znakiem mogącym 
posłużyć do jej poznania jest brak przednich gór
nych zębów — jak niemniej kilka jasnych włosów 
wyrastających na brodzie. Ubraną była w zgrzebną 
kostalę, spódnicę i kaftanik szary w czerwone po
przeczne paski krajowego wyrobu i ciemną chustkę 
włóczkową na głowie i bez obuwia.

Mimo najstaranniejszych poszukiwań uie zdo
łano dotychczas odsznkać nieszczęśliwej i bezradna 
wobec tego nieszczęścia rodzina jest zatem zmu
szoną udać się do P. T. Publiczności z prośbą o 
przytrzymanie jej wrazie napotkania i zawiadomie
nia o tem Wgo Dra Ksawerego Gajewskiego, adwo
kata krajowego we Lwowie, za co zaręcza się prócz 
zwrotu kosztów sowitą nagrodę.

Ponieważ jest przypuszczenie, że chora udała 
się do któregoś z klasztorów lub liejsc odpustowych, 
przeto zwraca się uwagę Przewielebnych duszpa
sterzy obu obrządków na pątników, między którymi 
prawdopodobnie nieszczęśliwa się znajdywać może.

Gdy nadto przypuszczać można, że wyszedłszy 
bez zasobów pieniężnych nległa chorobie, przeto n- 
prasza się wszystkich P. T. właścicieli dóbr ziem
skich, Dyrektorów szpitali jakoteż Naczelników 
gminnych o łaskawe zawiadomienie o jej miejscu 
pobytu. — W razie gdyby wspomniana chora przy
jęła jaką słnżbę — uprasza się o zatrzymanie jej 
na miejscu i uwiadomienie o takowem.

5°|0 listy zastawne,
węgier. banka komercjalnego

poleca

jako korzystną lokację kapitałów
1 apraedąje po ku rsie  dziennym

August Sehettenberg,
Dom bankowy 1 kantor wymiany

w e 1. w o  w i  e. f

Wszech nauk lokarskieh

dr. Kazimierz Zgórski
były lekarz szpitala powoseefinegc we Lwowie, 

w Tarnopolu, 
i mieszka pny ulicy Paóakiej.

Marienbadzkie pigułki ££?wk* f c
śei i tuszy, oporządzona podług przepiaa oee. radcy 
dr. Schindler Barnay w Marie nbadzie, przyrządzone przez 
aptekarza B rem a  tamże. Główny skład we Lwowie 
w apt. Zyg Ruckera, takie we wizystkioh aptekach. Każde 
pudełko opatrzone jest protokołowaną marką ochronną.
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Wszeiki ból zębów
usuwaj* sławne

K R O JP L E  fir. YOGLA
<J ifflaszeczkź 25 ct.) '
dostać można w aptece 

K. K r z y ż a n o w s k i e g o
we Lwowie obok Brygidek.

(EW uwiadamiam Szanowną P. T. pu- 
'«K»bliczność, że mam do polecenia 

m łodą Bonę Paryżankę. 
Bliższa wiadomość w binrze przy ul 

Krakowskiej Nr. 15.
8465 1^2

Apteka.pte
2000 ił. jes dochodem 2000 sł. jest do sprzeda

nia w * obwodzie Stanisławowskim. 
Listy przyjmuje, oraz bliższą wiado
mość ndziela p. Walerjan Ezuer 
Lwów ulica Halicka 50 I. piętro. 
8397 4—10

Dr. Antoniego Bergera
.Poradnik nowy dla młodzieży
w słabościa ch  sekretnych  (&ie
wydanie) u'autora' kowtuje 1 zł., za po
braniem 1 zł. 20 ct.

Takie chorzy z jrowincji mogą Ri§ 
u mnie leczyć listownie dyskretnie- 

Choroby dziecinne 1 skór
ne, wysypki, difterja leczone mo
ą m etodą, dają bardzo pom yśln e rezultaty

Ord. dom cw a o n  3 — 8 po
Sołrnd. Lw ów  ni. K a r o la  La* 

w ika  1. 7.

Antoni Sch5n.
Zaszozytnie znany jako artystyczny 

nauczyciel t;- ńców salonowych, uwiadamia, 
że się już rozpoozął kurs nanki tańców, 
połączony z estetyczną Gyiąnagtyką tak 
w jego Zakładzie przy ulicy Wałowej 1 
20 jako też i po domach.

Modne tańoe: Lancier a la coar : 
Lanoiers en colone. 2472 1 2

Świeże śledzie aolpne
e  r .  iS & t T  % 8 1 - 1 5  

iękęięjszym towarze, tłtfśte, w fa-

Każdy nagniotek,
narośl rogową i brodawki nsnwa w krót
kim czasie pewnie i bez boln jedy 
nie za pomocą posmarowania pendzlem, 
sławny i uznany środek, prepa-w

seczkaol
40—50 sitók na ćał% Austrię po 3 marki,'1 aa er a .— Karton z fiaszeozką i pe ud iłem 

wysyła franco za pobraniem

owych 10-funt., zawierające rowauy jedynie prawdziwie w aptece Rsd-

Sciereczki
do prochu, szkła i porcelany z płó
tna galicyjskiego tuzin po zł. 2.40, 

,, oionkie zł. 3.60,
z k o l o r o w e m i  brzegami tnzin po 

zł. 2.80, 3.40 i 4 zł., 
z kolorowemi brzegami i napisem 
do szkła, do porcelan; tuzią zł. 5.40, 
j e d w a b n e  szare do prochu tnzin 

' z t  2.16 i 3 96 
Baglownlkt po 70 i 80 et.

S i e n  n i k i
szare płócienne po 2 zł., drelichowe 
w pasy kolorowe po zł. 2.40, 2.70, 

zł. 2;80, 3 i 3.60. 
poleoa

Magazyn Markiewicza
we Lwowie plac Marjacki 1. 10.

P. Brotzen Crtfslin
a. <Ł Ostsee, Reg. Bez. Stralsnnd.

^ 2 rjy r*

50 ct. Z powoda naśladowania tego środ 
ka, nie mającego żadnego skutku, naleiy 
żądać wyraźnie jedynieprawdziwego „śród 
ka na nagniotki1' RADLADERA z C z e r 
wonej ap tek i w  P ozn a n iu  We 
Liwowie w apt. Zygm. Hackera.
2964 1—12

Najprzyjemniejszy 
wszyztlpoh środków

i doświadczony ze 
do czyszczenia

z ę b ó w  w wyłącznie p r a w d z i w e m  
W uldheim ergkię " opakowaniu o- 
ryginalnem po 30/ 'pfetitg. Do na
bycia we Lwowie w apt, Zygm Ruokera. 
1063 6 -1 0

D w u  d y p l o m y  honorowo 
1 medal państwowy

M. IleydenreM
fabryka wyrobów oczkówych

me Lwąw^),
uL Jagiellońską Ł 14.

O prócz w yrobów  (kama
szów, kaftaników zdrowiau spcdąic, 
kalesonów indziej, ppńosoch i .kar- 
petek) ta li zw anych t-eguló 
w anych  Ua m M kyna«h, 
fabryka póoduknjć takta' utyliby tik- 
zw ane nteregnloiw ane Mą 
maszynach p̂> desach, na.fl-.r 
nizkićh, a mianowicie:

P oń czoch y  damskie 
surowe ! p<V Y8 itJ żii-parę
kolorowe pif 30» dt „

Pończochy d'z Le cinne 
żurowe . po lń*-3Q:.ćt(.ńa parę 
kt>lorow*nę po 2(1- 26 ct. za parę

Badeńakie

Liczne wezwania, które otrzyma
łem, zmnszają mię do rozpoozęcia 
■l dniem dzisiejszym wysyłek w.no- 

^groa knraoyjnyoh.
Cena 5 kil. koBza pooztowego 

wraz z opłatą pozyłki za pobraniem 
2 zł. 60 ct * Winogrona tą nader 
słodkie, opakowanie staranne.

Ignacy Kerscbbaum  
kawiarz w Baden (pod Wiedniem] 

8454 ris a ria parku

Voslau pod Wiedniem
5- kil. pocztowy kosz w in ogron  k u 
racy jn ych  wysyła za nprzedniem na 
-leiłameat kwoty 2 zł. 60 ct. wraz z ko
szem opłatoie, także stare prawdziwe 
f e s l a w s k ł e  w ino czerw one ja k  
B ord eau r własnej uprawy beozntka 
4iitrow« po 3 >zl. o płatnio. Józ. Mitter- 
lcchner jnn. YOilan Hochstrasse 1.
2^88 4--10

Nowo otworzony
s k ł a d  i p r a c o w n i a  

snkien męzklch
Tytusa Bukowskiego

we Lwowie 
przy ni. Hetmańskiej 1- 4.

w domu JOKsięeia Kalirsta konińskiego. 
Zaopatrzywszy takowy w wieki wybór 
najmodniejszych towarów tak krajowych 
jako też zagranicznych polecam się łaska

wym względom.
Pracując przez iat kilkanaście w pierwszo
rzędnych zakładach w Warszawie i tu we 
Lwowie jako prowizor, nahyłem odpowie- 
dnej wiadomości zawodowej, pr/eto daję 
rębojmę, że najwybredniejszym żądaniem 

zadość uozynić będę w możnośoi. 
Pozostaję z głębokiem szaonnkiem

Tytus Bukowski.
2476 1—3

Nowo zawiązana
I. Spółka

mmlwowsM
ul. Wekslaraka 1. 7.
(dom kapitalny) — poleca

największy w ybór
o b u w ia ,

w ł a s n e g o  w y r o b u ,
dla mężczyzn, dam i dzieci.

Przyjmuje wszelkie zamówienia i na- 
prawki tak z prowincji, jakoteż i miej 
sęowe i wykonuje takowe po oenach n- 
n.iarkowanyoh, o ozem Szanowna P. T 
Pnblioznośó przekonać eię raozy.

Z szaonnkiem
3362 2—5 Z a r z ą d .

O

k a w a
*  T B Y J E S T U

w 5-kilewych wbrkach oclona i z opłatą 
pocztową:

M o e c a  ognista szlachetna 
C e y t o n  zielona wyborna 
P e r ł o  w ą , wyborna 
Cnba śniona 
Jara 
J a m a l e a  
B io  eilna
C Y T R Y N Y  kosz z 40 szt. 

niejszych ‘1 zł.' 90 Hf.'
wysyła-Za (pobraniem

złr. 1.60 
a l . «
» 1.40 
,  1-35 
-  1.36 
,  125 
,  1.10 

lajpięk-

G iusegpe Iileh teu ste rn ,
T r r J e s t i  Yia 3i Carintia f .

2946 ” *•' '  -------------------------------
Premiowane na wy
staw *ćh św.atowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867,r%iedeń 1878, 

Phbyi 1878.
FORTEPIANY NA RATYI > 

IEDNIU I NA PROWINCJI. 
IRTOWE, SALONOWE i KRtłT- 

.kże piaąioa z l i r y k i  zn^fęLfir- 
iportowej" Gottfr. Crnmer, Wilh. 

e Wkdaiu ra ń łL  880, 400,,460, 
660, « )0  do 660. Fortepiany in 

360. F a a s i i o  ftd
6Q0 Zł.
- Yerschteiss n. Leih - Ahatalfr * A

felder, Wiedeń VII. Burggasie 71
T “

N aj większa

Wypożyczalnia NUT Mnzycznycli
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu

S: A . K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w K rakow ie

istniejąca od lat kUknnaata i zawsze w najnowsze utwory zaopa
trywana, pod bardzo korzyatnemi warunkami.

Warnnki abonamentu rozsyła się na żądanie gratis i franko.

 O a n z l i e h
verlustfreie BorsegescM fte

2866 1 - 8

5  W o n  I Prospeete, so lange der Yorrath reicht, franoo n. gratis W n , , !  m
•  i > e u i  pr0be - Erpl. d. fi ian*, Bórscu-, V cr lo '.-B l nLeitha“ 1N C U 1 w
J* mit ifbłklt^roich Br iC-mro ko tenfre*. X
X  BANKHAUS „LEITHA* (Halmdi). WIEN, Schottenring 15. §
S l t N t M M N t M t N i e o i M t N M l I M M M l

K antor bankowy i kom isowy
A .  R .  iL W K K

W i ć d n i n ,  I X ,  W a s a g a s s  e,
przyjmuje zl< 
s p r z e d a ż

n r. 
kupno

6.
na kupno 1 
pod najplyn

D en la  dla w le d e ń ie k le j  g i e ł d y  
wszystkich g i e ł d o  w y c h  e f e k t ó w  

n le jB E y m i w a r u n k a m i .
W  s k n ż e k  moich bezpośrednich stosunków e  n a jw y  b ł t n l e j  

>8E ym t k o ła ń n t  f i n a n s o w y m i  wiedeńskiej i zagranicznych g i e ł d  
I jestem w sprzyjającem położeniu do udzielenia moim komitentom n le -  

- ą w o d n e j  j j o r a d y .
■ t O b ja ś *  c n la  c o  d ę  s p e k iU a c f l  1 l o k o w a n i a  k a p i t a 

ł ó w  n m l e l a m  a s tm ie  lu b  p is e m n i e .  2886 1—6

Transporia na wyciągniętych linach stalow. lub sztangach.
Koleje na l i n a c h  drutowych,

prsewoan <
węgla, rady, kamieni, piasku 
torfu, drzewa łepanego, towarów 
fabrycznych, płodó polnych, prowiantu 
wojskowego, budowli forteeznyon, nasypów i t.p. 
na kałttf^iragólre, w każdym ter śnie

H H I Wielka wydatnośćl

system u Th. OBACH.
prEesło 60.000 metrów w ruchu i wykonaniu.

Fabryka maszyn, 
biuro iuirnierskie, 1 

prze deiębl or 8t wo 
budowy we Wiedniu, 

III, Panlnsgssse, 3. 
m . Hałe koszta. ■ ■  2751 8—10

' M y d ł o  r o z p u s z c z a j ą c e
(R e8olviraeife) 

wynalezione i własnoręcznie wyrabiane przez
Franciszka P ichlera, c. k starszego weterynarza w.ąustr. wgg. armii

zawiera
Jy<Qo rozpuszczające jest żłoiona w częśoi z ekstraktów r(>ł mąitgph zidt alpejskich i żywicy i nie 
a W sobie śni kantarjdj ani błistrn które sporządzaae bywają z preparatów rtąciówypa zdrowin szkodliwvoh.

 ________. Z . i  _ , n n s  ir SWTch n  u _____ :  1.1 ■ _b y d l e  rOEpus*c*ająee zostało odszczególnione z powody swręb wybornych przymiotów i szybkich 
skntkćw- teciniczyeh przez towarzystwa gospodarskie, przez waterynarzow i licznych właśoicieli dóbr, zaszozytnemi

ragi, wystarczające dU 10 koai 20 ct-
26 - 2rjjł. 40 ot.

:w<
świadectwami i podziękowaniami.

3ztuka mydła 50 gram. czystej
* 120 a „ n _ “ J**- w ci.

Do kążd >j sztoki mydła dołącza się przepis nżyoia w języka niemie ckim, weg.jrskhn, pclikim i czeskim. 
G ł ó w n a  s p r s e d a i  dla wszystkich części świata n W a ą l l e w s k  e g o  i  w W a r s s a w ł e

S ittd y ila  Anstro Węgier: we Wiedniu : 8trubecker A Holinber zum gł-denen Einborn, Ri,tbenth Ui m- 
etrasse 7, - Wieecłmttzky A CłŁuzer, Walifisebgatse-8; C. Hanbnor, apt. z im Engel, am Hof 6., we LWOWIE w 
apt. Z, Hackera, Jakóbi Beizara, w K r a k o w i e  w apt. Józefa Trauczyńikiago, w R z e s z o w i e  u Schailtera 
A Sp. dręgflrzyttów, w B i e l s k u  w apt. Jana Stańko i.we wszystkich znajzniejszyon aptęjtaoh i drogBrjaehr-w 
kraju iw^ronieą. “  '* ' 3 . 2987 3—10

3 5 i
-w

I _Jtri 9 . paldzie n lh a  o godiinie 6. wieczór!
1. g łów n a  w y g ra n a :

kaseta z zupełnem  ̂ pysznem srebrno® nakryciem stojtowem na 12 
osób, z litegp srebra, zawierająca 129 sztuk.

W

GUBRYNOWICZ & SCHMIDT
Największy w Galicji skład nut

pod zarządem
Karole Wilda

WE L W O W I E  ULICA AKADEMICKA LICZBA 3.
poleca z operetek A u d r a n a ;

G i le t e  d e  N a r b o n n e  j 1 artycja fortep. na 2 ręoe po zł. 3.40.
(Pierścień rodzinny) ( Potpourri 2 zeszyty po zł. 1.20.

L e s  N o c e s  d ^ l i y e t t e  (  W a l o e  • po zł. i.—.
(Wesele Oliwetty) ' P o l k i  i K a d r y l e  po 80 ct.

Z opery fantastycznej Offenb .cha:
L e s  C o u t e s  d ’H o f f m a n n

Partycja na 2 ręce fi. 4.80 Potpourri N. 1 i 2 po fi. 1 20 — De- 
ransart Polka franc. 80 ct. — Mótra, Baroarolle Yalse fl. 1 — Oflenbaoh. 
Yalse de 1’Automatę fl. I -  Waldtenfel. Valse fl. 1 — Waldtenfel Polka 
Mazurka 80 ot. — Yilbaca Bouąuet de mćlodies na 4 ręoe, 2 zesz. po fl 2.

Tamże na składzie: Tańoe i wyjątki z najnowgzyoh operetek: Masootie 
Audr na, Marąnis Ton Riyoli Rotha, Nauon Genó’go etc. 3477 1 -3
Adresować należy: f f l .  Akademicka i, &•
■■■ ■ a a  Katalogi najnowszych ntworów na żądanie gratis franco.

M a g a z y n  p u r c e l a n y  i  s z k ł a
ED. GEBHARDTd

w e  L w o w i e ,  p la c  JNAarjaoki 1. 7.
poleca

w największym wyborze i na j t ańs zyc h  cenach:
Serwisy stołowe, do herbaty, kawy i umywalni. 

Szkło kryształowe rznięte, cienkie I gładkie zwykłe. 
Wyroby z masy kamiennej, drzewa i blachy. 

K e m i s o w e  s k ł a d y  
S r e b r a  chińskiego i M e b l i  ż e l a z n y c h .

3867 3—8

Bezpośrednio % za morza sprowadzane poleoam po nu der tanioh cenaoh I
3=ac Towary kolonialne, delikatesy, ryby  a

Poóztą opłatnie za 5 kilo a. w., przy znanej rzetelnej usłudze
Moeca wyborna szlaoh. ognista 6 złr. 
Menado wyśm. wielko ziarn. br. 5 „ 
Ceylon perłowa wyb. mocna . 5 „

E a r U ^ j  ;
Plantacyjna Ceylon br. piękna 4.76 

„ n wyb. mocna 4.25
Kuba nieb. z., mocna i piękna 4.25
Wied miesi ) nader wylSm- * 4-80 wtea. mtęst. ) wy<lniellitł . 4.00

Złota Jawą, wielko ziarn. wyś. 4.60 
Jawa tółta  łagodna . . . .  4.00 
0uba perłowa, mocna i piękna 4.36 
Perłowa Moćca łagodna . . 4.00 
Jawa zielona wielko z. piękna 3 75 
Santo* ff. zielona, mocna . . 360
Camp\no8 ff, łagodna . . . .  3.45 
Bio reel, .nocna czysta . . . 3.26 
Afryk. Mocea drobna, brun. . 3.15 

' Ryz stołowy złr. 1.15, 1.80 i . 150 
Sago perłowe prawd, indyjskie 1.60 
Sułtanskie rodzynki bez pestek 2.80 
Migdały marcypanotoe słodkie 4.36

2 . -  
3 — 
1.60 
1.50 
1.30

Pełne śledzie nowe hol. 25 szt.
Tłuste śledzie n. w. ok. 30 „

,  „ nowe m. 90 „
Delikatesy śledzie solone ff. małe

około 200 szt. . . 1.30

» * • * « * «
Kososio śledzie trw. w. 30 s. sk. 1.90
b-,-7 ) ok. 200 s. sk. 2ko 1.15Ktel. szproty  ̂ 2 gk , g0_ 4 lk- 3i50

Sardele prawd, brab inckie kilo 1.50 
Sardynki w ol. p. */i lnb 16/a p. 4.80 
Fr. łosoś i homary •/» ko pusz. 3.60
Su,. >uV. „ , } ) ” ■■■ “ «  j £• 1.75
Herbata famil. czarna wyśm. ko 4.

n „ „ wyd. ko 3.50
Jumaica Bum pr. stary 4 litr. 5. 
Arac de Ooa najlepszy 4 litr 4.—
Cognac de Champagne wyb. 4. 1.7.— 
Wanila 4 str. 30et. 6 str. 54ct. l i  1.- 
Stearyn, świece ff. 4, 5 lnb 6 p. —.30

Kiełbasy, wędliny, szynki, gaszone owooe, jarzyna i konserwy owocowe, biszkoty 
£  H . 8chUlz, w A lton ą  pod Hamburgiem. Założony d 1864.

Pro:zę nie zamieniać mej'firmy z naśladowuami 2966 1 -12'

Dostawca nadworny wielu nd/.ici. kdąiąs Euro -y.
Jana Hoffa 

piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowego

flaszka 66 centów.

Jana Hoffa 
skoncentrowany ekstrakt 

słodowy
flaszka złr. 112 mała 70 ct.

Jana Hoffa 
słodowe cukierki piersiowe

po 60, 80, 15 i lO c t . ,  prawdziwe 
tylko w niebieskich torebkach,

Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia

pół kilo I. 2 40, II. 1.60, 
ćwierć kilj I. sł. 180, II. 90 ct

Zdrowie największym majątkiem.
Afccby to o iiłg n ^  

zyskał sobie Łsden preparat lecznic* o po
i trwale utrzyMaó stara się każdy a liktem to,

  ____________ . ; lecznicze pożywny tak powszechnej wziętoici ’
stanach i we wszystkick kralaoh świata, jak Jana Hsffa preparaty słodowe, albowiem ze

£e dotpd nie 
wc wszystkie*wny tak pcwszecknej wziętoic 

  .   ̂ , »ak Jana Hsflfa preparaty słodcy . ___
wszystkich stron nadchodsjt nzaanin dziękczynne o szczęśliwym skatkn, leczniezym od 
cierpifcyeb na piersi, od cierpiącyck na zs|-al«nia kataralne, osłabienio żołpdka, neięili- 

trawienia, wryebadaienie, osłabienie nerwów, osłabianie orólne, aiedokrownoicl
n*ia Jlłn.A łł.tl. f a m ̂  k { ż n J a* J U* a.--, p— iłM£ivlsiiesOn7fiIWeŹCi •• j  — v~.o, Het n vn , v»nuiuuill OQVluc, -   ---- ,

kutary nciąiiiwe Itp, Niechaj żaden cierpiący niezaniodba nźyeia tak dcfiwiadczonyea 
Arodków lecaniesyc*. ktoro nietylko wzm»*niają, odżywiają I leezp, loez takso dobrze 
flmakmją.

B o pana J a n a  H o f f a
wynalazoy eltraktu słodowego, ck. dostawcy nadwornego itd. itd.

WO W IE D N IU , G raben , b iia n erstra ssa  8 .
Bada. Mafcalo, wichcdnia Rame'ia, 25. marca 1681.

Od wiela l>1 clorplał.* na oporcaywy k u n i  i na laniedbany katar płacowy. W ity- 
caoin 'praiłaccyła i i i  d u iw ie  tak ciężka, i .  nic mogłem ekodcic. Lekarstwa nie porno- 
<riy mi Wieio i lty łe" *moir,ony aankad pomocy w pan.kich preparatach. W la 
wiłem 58 flase.k J*“ * Hoffa piwa adrawia z ekstraktu słodowego. Pierw.zycl 
nsnnęvy mi dasżnoAe tak dsleee, ze B ofłen  swobodnie oddycb&d, kaszel słabnał a obocnle 
stan zdrowia jost p^cietzajęcy. dołączonych 40 złr. proszę mi stosownie ao ordynacji 
lekarza mego prsy»ł*® flakenow Jana HofFa jkoncentrow&aeho ekstraktu słodowego a z» 
r*sttę Jana Hoffa śł®dowTcb enkierkow piersiowyck pod adresem: M Kolłcr, nrzędaik 
przy dyrekcji r n c b d  koleji wschodnich w Konstantynopola. Z poważaniem J. KALITA.

. r Eisaern, -nyż. Kraina.
Wny paais' *oojoa*ai pańskie Jana Hoffa preparaty słodowe osięgają w moich 

cierpieniach piersiowych wielki skatek, upraszam ponawnie (zamówienie).
Z porażaniem Jan Poloeznik.

Niemlecki-Bofsan, 29. marca 1884.
Przez kiih* cierpiałem ciągle na astmę, wzburzenie krwi do gtowy i wskmtek 

tego byłem bliski rozpaczy. Zn prawdf lekarza używałem Jana Hoffa preparatów słodo
wych i wyznaję, s nol«ch^t te czujemy się dobrze aa zdrowiu i wszyscy nasi znajomi, 
którzy mię widzą, nwainją to wyleczenie jako cud. Dla dobra podobnie eierpiącyob ły -  
ezymy sobie, aby to było podana do wiadomoiei public*n-j.

H. WEYMELKA, 
nadleśniczy ek. nprs* auztr. węg. towarzystwa państwowych 

kolei żelaznych w Rom a  Begssn.
Gorycja, Villa Costi, dawniejszej daty.

W . p. Gdy moja łaskawa pani, jaśnie wlelmożn hrabina Wochor Batthyany prtez 
ciągło nżywanio pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego ezuje się le
piej na siłach, upraszam na jej życkenie przysłaó ponownie 58 flaszok w opakowaniu za 
pobraniem 29 ztr. 10 ct.

 ̂ Z poważaniem G. MOller, kamerdyner,
Gorycja, Villa Costi.

jL ok ftrsU o  u znani©  le c s n io i©  Pan dr. J, SckOt*, ek. naiirorny lekarz pa
łacowy na zamku w 8ch5nbrunn mów* : „Działanie tego smaczoego Jana HoITa piwa zdro
wia z okstraktu słodowego może byń.dia zdrowia organizma ludzkiego tylko korzystną a 
to z powodu swyek składników, Foleczm w-atosownjch ehrroback a szczególniej rekon
walescentom."

S k ł a d y  w G a l i c j i .
L w ó w :  Z. Rnoker, J. Beiser, Piotr Mikolaicn, H. Blnmenfalii 

aptek., Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow
ski apt.; A. Klimowicz B ia ła : E. Keter. A. Blccmsnthal apt. Bochnia J. 
Michnik. Barszczów M. Niemozewski apt. Brody wszystkie apteki. Br te 
śany J. Durit apt. Buczące Kerzal et J żewski. Czortków L Nosi apt. 
DoUna Traupfelder apt. Drohobycz J. Aictiaitiller, a ot. Gorlice S. Birn, 
Gródek A. ippus, Grzymałów Józ. G jldbe.g. Husiatyn C. P.ekarski apt. 
Jarosław J. itiiuni, A. ćiiaiociti apt - Eilonńorg, Justo: K. ,viśme -ąn, 
Jan uarnga, Bratków J. Trauezyńici, W  Red k -.pt Kołomyja: Jan Bido- 
rowicz A. Stśiwl tp Kossów 3t. Baria aut. Krystynopol P. O.-mezowsłi 
apt. Monastefzyska L. oarsKi apt Nowy Są:z W Filipee, Jakubowski apt.
J. Gri-asb rd. Podgórze J. Skakalski apt. Podhajce Karzykiewioz; apt; Pod- 
wołoczyska G. Murawetz. Przemyśl M. Krng, J. Mosza wala, L. NaOlik apt. 
Bzeszów harpiń/ apt, Schaitter et Cop., E. G. Neugebauer, 8 . Blumen- 
berg. Sambor 'J. Aleksiewioz, K. Mareicb apt., Sanok J. Kynozai , Sokal 
J. Wytoozański apt. Stanisławów J. Maonra, A. Amirowaoz apt., Tarnopol 
F. JamrógiewicZ) ipt. C. Kahane apt. Tarnóto, W. Mulaner et Co., Zale
szczyki St. Szynionowioz apt. Złoczów 35%. Goid. Ozerniowee Leon Beł- 
towioz spadk. Z . Goliohowski, Krzyżanowski apt., Ign. Schnircb, A. Bajer, 
jkkotei we wszystkich znaczniejszych aptekach w kraju.

Nałożona 1847. — 60 wysokien cdizczególni-fi.

ksisry uciążliwe Itp

me porno- 
zamó- 

flaszek

> o o o o o o o o o >  *»OOOG
Ilandel sukna i towarów wełnianych

- -  założony w roku 1841 -  -
pod firmą

• /« «  W  n i la c h  i  S y n  g
we Lwowie, w rynku pod 1. 33.

poleca
na sezon Jesienny i zim owy

swój obficie zaopatrzony

skład SUKNA wszelkiego rodzaju
również towarów modnych wełnianych na męzkie i damskie

ubrania po bardzo przystępnych oenach. _ _
f t  ■— Na prowincję wysyła próbki na każde żądanie w wielkim K
J T  wyborze bezpłati ie. 8467 1—? W^oooooooooootK  x x r o o o o c x m 9

W . GRABIŃSKI 
z e g a r m i s t r z ,

pray nlicy Halickiej, liczba 18 , we Lwowie ,
poleoa swój

Magazyn zegarków genewskich,
zegarów ściennych, stołowych, podróżnych, regulatorów, bu
dzików 1 t. p. po cenach bardzo umiarkowanych, mianowicie:

srebrne Eegarki począwszy od 14 sir. i wyżej
**<“ «  .  n .  * »  .

o r a z  j e d y n y  na G a l i c j ę

s k ł a d  z e g a r k ó w
z fabryki P a t e k  P h i l i p p e  i  8 p ł .  w Genewie.

Wszelkie zamówienia na zegarki ozdobione herbami, monogramami i t. p., 
oraz wszelkie naprawy zegarków uskntecznia z największa starannością i gwaran- 

Utrzymuje na składzie tylko najlepsze gatunki zegarków, za które sumiennie
ręczyć może. 3438 1—8

Materje ua ubrania dla pań I mężczyzn
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dia żredniego meże»yzn7, 3 metry 10 eentm. na
ubr nie * dobrej wełny owczej za 4 zł. 9d ct„ na ubranie z lepszej wełny B zł. na u-
branie z doskonałej wełny 10 sł., nz ubranie z zapełnie dosksnałei wełny 12 zł. 40 et.

Pcrwian z wybornej wełny owczej w modnych kolorach, najnowsze na s u k n i e  
d a m s k i e  metr po 4 złr.

Czarny palmerston na pekryoia futer, czysto wełniany na damskie paltoty 
zimowe metr po 4 zł.

.P®dróiy sztnka po 4, 5, 8 i 12 zł. Wykwintne materje na ubrania, ua
ffnśUnl n» fr  * at®rJc na Paltoty i na płaszeze na deszcz, tyfel, gunia,(Loden) na kostiumy damski# \ płasceic na desze*, sukna komisowe, kamgarny, sze 
wioty, trykoty, sukna damskie i bilardowo, perwian. doskln poleca

gatofeonr £  A  N S T I R 1 K O F S K Y .  -  law -airr.in f 4u o v P 7 .v v  — “ —----------------SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE.
Próbki franco. Próbki dla pp. krawców bsz franeo. Wysyłki sa pobraniem za 

10 zł. franco. Utrzymaję ztały skład na przezzło 100000 zł. i rozumie się samo preoz 
•ię, że w mym wielkim handlu światowym zostaje mi wiele rosztek' długości 1 do 5 
metr., muszę zate.n te resztki zbywaó po zniżonych cenach wyrobu. Każdy rozsądnie 
myślący człowiek musi mi przyznaó, że z tych resztek nie mogę wysyłaó próbek, albo
wiem z tychżo nieby mi nio zostało, gdybym tysiącznym zamówieniom chciał posyraó 
próbki. Ogłoszenia niektórych firm, polecających rosstki sukna, fce wysyłają próbki 
tych resztek, są ezystem okpiszostwem, albowiem takowo nie poehedzą z resztek loez 
z eałych sztnk — co zresztą łat ^om jest do zrozumienia.

R e s z t k i  mo j e ,  któreby się nlepodobały chętnie wymieniam lub zwracam 
pieniądze.

Korospondonejo przyjmują i załatwiają się w językach nlomioekim, węgierskim, 
ezeskim, polskim, francuskim i włoskim. 2849

Wiedeń —Hotel Sachera de l’0pera— Wiedeń
Augustinerstrasse 4, vis a-vis c. k. Opery nadwornej.

położony na najelegantszym i na najładniejszym placn miaita Wio lnia w poblLu 
i b. Opery nadwornej, c. ►, skaren. o k. gabinetu przyrodniczego, monetarnego 
starożyt'ości, c. k, g lerji obrazów w Belwederze, Zbioró <r Ambraiego, O. k. 

groda Indowego i parku miejskiego i ratuszowego, KUustlarhaasa i sal Towa
rzystwa mnsytznego.

Pokoje 1 z). I wyżej. — Apartamenta od 0 zł. t wyżej. 
Mówi się po polsku i po rosyjsku.

EDWARD SACHER c. k. dostawca nadworny i właściciel.

i

i

i

Dla młodych pań
SZKOLĄ rysunkowego KROJU 

i robienia sukień
we Wiedniu, I- Stefansplatz, wchód od Brandstatte N r.l.

Pom im o, że nowy kurs rozpoczął się z dniem 16. września, 
na życzenie jednak uczennic, przyjęcie do tej szkoły fachowej’ 
nastąpić może I. i 15. każdego miesiąca. Najelegantsze kroje 
sprzedają się tamże według osobistej miary. 2933 i -3

Pierwsza spółka Krawców Lwowskich^
przy ality Hetmańskiej, 1. 10,

zaopatrzywszy swój
skład gotowych sukien

m ę E b f c h  
w wl. lkie zapsiy

garn turów jegienoyoh i zimo
wych od 13 złr. i wyżej.

Paleta jesienne i zimowe od 
16 złr. i wyżej

'i
i
i

Hawelaki, Menżykowy, Bundy 
Ma ynarki do polowania i gu 
spodarki z Loden.

TJbranii dzfeoinne, - -  poleca 
wszystko jak najstaranniej wy
konane, po oenaoh nadzwyczaj 
nńkioh. 3361 6—f

Zamówienia uskuteczniają się 
po cenach jak najnmiarkowań- 
szych.

Próbki na żądanie wysyłamy. 
Dziękując P. T. Pnblieznośoi za dotychczasowe względy, polecamy się ta

kowym nadal kreśląc się z poważaniem.
Zanąd.

w iielklch rodzajów
Z aztósow anie paten tow ego in oksydacy jn ego 
sposobu syatem n Bower-BarfT-i aum esull.

Iuoksyduwane pom py są 
ochornione przed  rdzą,

Wyłączn-; fabrykacja inoksydowanyeh pomp w Anitrji- 
Węgrz «h , Niemczech itd. przez

wiedeńską filię komandytowego Towarzystwa dla fa
brykacji p»mp I mackin

W . G A B >  E N  S,
w WIEDNIU I., Wallflsohgasse Nr. 11.

Do nabycia we w-zystkioh większych handlach machin i towarów żela
znych, technicznych i wodooiągowych, przedsiębiorstwach budowy stu
dź eń — Należy żądać wyraźnie

Garyenia inoksydowanyeh pomp.
Kat- logi darmo i e ł>.tnie. ________ 8403 1 12

W ogóle 2000 wygranych
między feeaai kasety i  srebrem stołowem, aa stawy stołowe, żyrandole, 

zegarków ankrowyeh i cylindrowych, kosztowności damskie i t. p.

„ w l e l k l e f
120

C ią g n i e n ie

l o t e r f i  s r e k e r “
iLos kosztuję HO centów .

Zamówienia na losy załatwiają si§ także bezpośrednio przed ciągnieniem.

Jnż 9. października o godainie B. wieczór!
Kup u o iosów w kancela.ji loteryjnej 

we Wiedniu, I, Botkentkurinstrasse 2 .
(fdreterzbiBohófliohes Pal -is) 

za nadesłaniem należytoóci przekazem  za losy, oraz 20 ct. na wydatki 
franco i listę oiągniema. — Przy odbiorze 5 losów i więcej odsyła się za

mówione losy franoo z dołączeniem listy ciągnienia. 2926 1—4 
Za 5  z ł r .  j e d e n a ś c i e  losów franco i lista oiągnienia.

4 D~tv oń*ló i K. Gtóman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jąn Pobrzański. Z duakarni .Gazety Narodowej';,


